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Nowy podział administracyjny 
naszego województwa 

' 

uchwaliła sesia Woi. RN 
3 patdzlernlka przewodni· 

C!Zl\CY Chińskiej Republiki Lu­
dowej Mao Tse-tuns wydal 
przyjęcie na cześć delegacji 
rządowych, które przybyły do 
Pellnu w c«i"la wzięcia udziału 
w obchodal'h 5 rocznicy pro­
klamowania Chińskiej Repu­
bliłd Ludowej. 

Na przyjęciu obe.ct1i byli· 
ezef delegacji rządowej Zwią­
zku Radzieckiego N. S. Chru· 
si.czow. C"Z.lonkow:e delegacji 
- N A. Bułgan in. A. I N:ko· 
jan, N. M. Szwernik, k1erow· 
n 'k dPl ';' ~3 rii rzadowei Pols '<i 
Boleslaw Bierut e>raz kierow­
nicy i członkowie pozostałych 
delegacji rządowych. 

Ze strony <.h . ń..<>k 1 ej obecni 
byli: :r.astępca przewodniczące­
go Chinsk:ej Republiki Ludo­
wej Czu Teh, przewodnicz.ący 
etałego Komitetu Ogólnochiń­
skiego Zgromadzenia Przed­
iitawicieli Ludowych Liu 
Szao-ts.I, premier Rady Pafl­
!twowej Czou En-lai, Ul~tęp­
cy przewodniczącego Stałego 
Komitetu Ogólnoch !ńskiego 
Zgromadzenia Przedstawi<:ieli 
Ludowych. 

Przybyli równie!: Ulll'tępcv 
premiera Rady Państwowej, 
~ekretar:r. gener.alny Rsdy 
Państwowe.1. :r.astępc:v mini­
str.i 5praw zagranicwych, 
przewodn i<'zący Najwyższego 
Sądu Ludowego i zastępcy 
szefa sz\.P.\>u generalnego. 

Przyji:cie ul)łynęło w ser­
docmei atm06ferze. 

• 

Załogi łódzkich labryk 
zwiększają tempó walki 

Wczoraj rozpoezęła dwudniowe obrady V aesja WoJewc'ic'ls• 
klej Rady Narodowej. Tematem pierwszego dnia obrad by• 
to rozpatrzenie I zatwierdzenie amlan w podziale admini• 
stracyjnym woJewództwa oraz sprawa utworzenia nowych 
gromad. Pn:ewodnlozyl se1jl radny Roman Kaczmarek. 

Referat zasadniczy wygłosił pozycji były lF kże niesłuszne, 
przewoclniczący Prezydium wynikłe z wrogich podszeptów 
Woj. RN - Julian Horodecki. elementów kułacko - s.peku­
Sprawozdanie o sposobie za- lanckich. Te niesłuszne wnio• 
łl1twiania 'życzeń I zażaleń ~Id nie mogły być, oczywi• 
mieszkańców niektórych wsi ście, uwzględnione. Osta·tecz· 
w sprawie projektowanych ny projekt, przedłożony sesji 
gromad złoży! sekretarz Pre- do zatwierdzenia uwzględnia 
zydium Woj. RN - Eugeniusz istctne potrzeby ludności no-

o wykonanie rocznych zadań 
Konop.acki. wotworzonych gromad oraz 
Przewodniczący Horodecki możliwości dalszego gospodar-

stwierdzil. źe w trakcie prac czego I kulturalnego rozwoju 
nad proiektem podziału lud- naszego województwa. 
ność woj . łódzk'.ego wniosła w wlększo~cj projektowa­
szereg propozycji, z których nych ,gromad już obecnie 
większość okauiła się słuszna i:n.ajduje się na ogół dostate• 
! została w dalszych pracach czna ilość punktów zbytu 1 
nad podzialem uwzględn iona. zaopatrzenia, szkól oraz in• 
Obok jednak słusznych pro- nych pl<1cówek aowodarczo • 

Od kilku Jut dni reallzuJemy zadania ostatnleiro kwartału piątego roku Planq 11-let­
·nlego. Załogi poszczególnych fabryk łódzkir.b nieustannie wzmagają tempo wall>I n 
przedterminową realizację zadali rocznych I Jak naJwh:ksze obniżenie kosztów wla11n1cb, 

Zwycięsko zrealizowała gotowania do konferencji par-
płan UT kwartału br. 7ałoga ty.Jno - ekonomicznej, która 
tkalni ZPB im. Kunickiego, wszyscy 1 robQtnicy pragną po-

która z nadwyżką wykonała witać nowymi 
swe z.adania ilościowe l Jakoś- produkcyjnymi. 

osiągniecJam1 Wielka kopalnia ,,Julian'' 
ciowe. Gorzej natomiast pra· 
cowały przędzalnie. które nie 
wypełniły swego planu kwar· 
telnego. Na ostatn iej naradzie 
robotnicy I majstrowie tych 
oddziałów zobowiązali się 

wzmóc wysilki w walce o W't„ 

• • • 

Di1elna zało11.a ZPP Im. Jur­
czaka uważa sobie za punkt 
honoru wykonanie swych ro­
cmych lladań przed terminem 
i z nadwyżką. 

• • • 

br. a a a 

rozpocznie JUZ w 
wydobycie węgla 

Na szczyci.: widy wyciągowej kop. M.Julian" 
w rejonie Piekar Sląskich pojawiła się zielona 

Na całym terenie budowy 

budowanuJ 
wiecha. 

kulturalnych. 

Niemniej powstaje wiele 
gromad, w których brak jesz­
cze punktów skupu, zlewni 
mleka, sklepów GS, rzemieśl­

niczych punktów usługowycn 
czy straży po:Łarnych. 

Występujące jes<!:cze brak! l 
zan;edbania w urządzeniach 
gospodarczych ! kulturalnych 
projektowanych gromad po­
winny zmóbil!zować cały ak­
tyw rad i masowych organl-
1.acjl po systematycznego icb 
usuwania. 

zagraniczna 
22 W1'zeAn!a br. J)Tezydent 

NRD Wi!helm Pieck zwie• 

dzil lcomb\n11t h1.1.tnicz11 lm. 

J. W. Sto.l\nii oraz miasto 

W trzecim kwartale br. wy­
datnie poprawili swe wyniki 
produkcyjne robotnicy oddm1-\

konanie pląnu rocznego,, 

ZPP !m. Jurczaka llo8ciowy tu dziewiarnl ZPDz im. Fin-
plan kwartalny wykonały w dera, którzy nre szczędzili .ia-
102.5 proc„ a plan produkcji ral'I I wysiłków w walce o 
I gatunku w 102.5 proc. podnie~ienie ilości I jakości 

„Juliana"' - w;elkiej nowo· 
cz.esnej kopalni, która po ~l 
n:Ym · uruchomieniu codziennie 
do1;1tarczać będzie kraj e>wi kil 
ka tysięcy ton węgla, tempo 
prac wzras.ta z każdym dniem 
Cala zaloga z energi ą i zapa 
tern walczy o wykonanie pod 
jętego na apel kop. „Gen. Za · 

Powiat Brzeziny 
zwolniony 

W obszernej dyskusji nad 
przedstawionym projektem 
zmian w podziale administra­
cyjnym oraz utworzenia no­
wych gromad wypowiedziało 
się 22 radnych. Stwierdzili 
oni, że ludność województwa 
z uznaniem przyjęla projekto­
wany podział na nowe groma• 
d:v. który przybliży władzę lu-· 
dową do mas chłopskich, 
zwiększy udzl.ał ich w rządze­
niu państwem, poważni• 
przyczyni się do ożywienia ży­
cia gospóda rczego I politycz. 
nego wsi łódzkiej. Wielu rad­
nych, jak np. Galewski ze 
Zduńskiej WolL Malyśniak 7l 
pow. łódzkiego. Sobierajowa z 
pow. łowickiego, Krakowski z 
pow. łaskiego, Mielczarek ·z 
pow. rawskiego, dziękowało w 
imieniu ludności Wojewódz­
kiej Radzie Narodowej za 
wnUdlwe i słuszne projekto­
.waniE: .nowych iµ-op-lad. Radni: 

Sta.linsta.dt, poświ{!ca wiele uwagi 
propozycjom min. lyszy6skie10 NA ZDJĘCIU: prezydent 

Pitek na terenie kombina­

tu. 

W realizacji planu kwart11J„ produkcji. Na wyrótnlenie za­
ne![o wyróżnił! się: Jan Ll!ch, slugują: Antoni Wierzbicki, wadi.kl" zobowiązania 

od miarek i odsypó\v 
Dals.zych 6 powiatów, a mia· 

nowicie Go~tynin w woj. wa·r· 
~z.awskim, Sroda w woj. poz· 
na1i.'1kim, BRZEZINY w woj. 
łódzkim, Niemodlin w woj. o· 
po!Ekim, Bytów w woj. kosz.a· 
lińskim i Syców w woj. wro· 
c!aw!'.kim przekroczyło 90 
proc. rocmego planu dostaw 
zboża dla państwa. 

w sprawie redukcji zbroień 
Józef Sulejewicz. Teodozja Zofia Ptak I Jóief Krzytanow- przekazania kopalni do wstęp­

nej ek~ploatai:j i na przeszło 
miesiąc przed terminem. 

Grabowska I Inni. skJ, 

prasa francuska poifwfęcfła wiele uwagi prop0zyefam 8"· 
fa delegacji radzieckiej w ONZ, A. \Vy1zyń1klego. W1sysł­
kle dzienniki jednomyślnie podkreślllJ!!,, ze nowe pro-pOSJ­
eje radzieckie atanowi1' „wielki krok napnód" na drodze do 
.rozwil!,zania problemu redulu:JI •brojeń 

Fo~ - CAP Obecnie załoga ZPP Im. Jul" owatnyrnl O!Ulgnlęclam1 Kilka>'€! metrów pod ziemią 
wyrósł już cały labirynt chod 
ników, przekopów, przecinek 
szybików Przebite w twar· 
dym kamieniu prowadzą do 
bogatych pokładów „Czarnego 
Złota" . Pu ryż 

Jak stwierdza dziennik „Pa­
ris Presse-Intrarusigeant", „de­
legaci trzech mocarstw zacho­
dnich przyjęli n.a ogół prow­
•ycJę Wy.szy~skiqn :& dutym 
zadowoleniem". 

Pismo katolickie „La Crollt" 
wyraża nadzieję, że obecnie 
wznowią s'ę rokowania w 
sprawie utworzenia „poolu a­
tomowego" i ostrzega, te dal­
szy wyścig zbrojeń może do­
prowadzić jedynie do k.ata­
r.trofy. 

Dziennik ,,Star" w artykule 
redakcyjnym żali się, że prze­
mówienie A. Wyszyńskiego za­
wierało krytyczne uwagi pod 
adresem mocarstw zachod­
nich. „Byłoby jednak błędem 
- pisze dalei „Star" - gdyby 
propozyc)e te z tego powodu 
natychmiast odrzucono". 
Dziennik wzywa do przestu­
diowani.a propozycji radziec­
kich w najwyisŁych kołach. 

Londyn 
„Manchester Guardian" 

:i:wraca uwagę na nadzwyc:r.aj­
n11 doniosłość propozycji wy­
suniętych przez ministra Wy­
szyńskiego. „Nowe propozy­
cje radzieckie zazm1cza 
dziennik - pod wielu wzglę­
dami Idą na spotkanie propo­
zycjom Zachodu", jakkolwiek 
„wielu zagadnień nie wyjaś­
niono jeszcze w wystarczają­
cej mierze", 

Nowy Jork 
Przedstawiciel USA w ONZ 

Lloyd przekazał prasie do o­
publikowania oświ.adczenie w 
sprawie ostatnich propozycji 
radzieckich, dotyczących re­
dukcji zbrojeń i zakazu broni 
masowej zagłady. Twierdząc, 
jakoby w przemówieniu A. 
Wyszyńskiego były „nieścisło­
ści" w stosunku do USA, 
Lloyd oświadcza: „Stany Zje­
dnoczone rozpatrzą propozy­
cje radzieckie obiektywnie. w 
szczerej nadziel, że propozycje 
te okażą się realnym krokiem 
na drodze do powszechnego 
skutecznego rozbrojenia". 

„Romeo i Julia" 
Prokofiewa 

w Filharmonii Łódzkiej 
W ramach Miesiąca Pogłę­

bienia Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej. Państwowa Filhar­
mon la w Łodzi organizuje w 
nadchodzący piątek wielki 
koncert muzyki polskiej i ra­
dzieckiej. 
Usłyszvm.v na nim wspania­

ły utwór Prokofiewa „Romeo 
i Julia" w wYkonaniu orkie­
stry Filharmonii. Arie z oper 
Moniuszki wYkona Lesław 
Finze. 

W czasie koncertu Mada 
Malicka oraz Ryszard Piekar­
ski recytować będą fragmenty 
„Romea i Julii" Szekspira 'W 
tlumaczeniu Jarosława lwasz­
.k.lawicu, 

czaka czyni intensywne pn:y- pochlubić się równiet mn7e 

--------------------------. zało11a krajalni, która w ostat­

,,New York Herald Tribu­
ne" pisze, źe w każdym razie 
„Związek Radziecki dokonał 
najbardziej obiecującego od 
wielu miesięcy posunięcia dy­
plomatycznego". Zarówno plan 
radziecki. Jak l „kryjące slę 
za n !nf 11Hlt)rv.•y" - dodai. 
dz!ennik - powinny być po­
ważnie zbadane. 

Agencja TASS donosi z Bel-
gradu: · 

Jak podaje agencja Tanjul, 
komentator dziennika „Bor­
ba", n . wiązując do nowycb 
propozycji radzieckich w 
spraw:e redukcji zbrojeń, pi­
sze. że propozycje te odbiją się 
niewątpliwie korzystnie na 
dalszym rozwoju tego zagad­
nienia, mającego tak ważne 
znaczenie dla stosunków mię­
dzynarodowych. 

Autor artykułu podkreśla, 
~e dalsze złagodzenie napięcia 
międzynarodowego zależy od 
redukcji zbrojeń. Wszelki po­
stęp w dziedzinie rozbrojenia 
- pisze on - wywarłby ko­
rzystny wpływ na dalszy prze­
bieg tego l?rocesu. 

10 bm. powitamy żołnierzy 
powracających z obozów letnich 

' 

Nowa 
spółdzielnia 

produkcyjna 

--.• 

w pow. brzezińskim 
Jak podaje nasz korespon­

dent tow. Krakowiak, w dniu 
3 bm. 11 mało i średniorol­
nych chłopów z gromady Swę­
dów, w gminie Bratoszewice, 
pow. brzeziński, zorganizowa­
ło spółdzielnię produkcyjną 
typu I b. 

Na przewodnlczącego nowo­
iorganlzowanej spółdzielni 
wybrano Władysława Antono­
wicza. W skład zarządu we­
szli Stanisław Lenart I Wa­
cław Chmielewskl. 

10 pddiiemika - d:de~ po­
wrotu wojska z obozów !et• 
nich, obchodzony będzie w 
tym roku su:zególnie uroczy­
ście. Zbiega się on bowiem 
z 10-ledem powstania Ludo­
wego Państwa Polskiego oraz 
J obchodem Tygodnia LPZ. 

Powitanie tołnierzy, wręcze­
nie upominków l kwiatów 
przedstawicielom poszczegól­
nych jednostek odbędzie się 
10 bm„ o godrz:. 11 na placu 
Niepodległości, po czym nastąpi 
przemarsz' piechoty, artylerii I 
innych zmotoryzowanych jed­
nostek wzdłuż ulicy Piotrkow­
skiej do placu Wolności. 

Wyrazem głębokiego przy­
wiązania społeczeństwa łódz­
kiego do Wojska Polskiego, 
będą uroczyste akademie I 
~potkania z przodującymi żoł­
nierzami, organizowane prze! 
kola LPŻ w zakładach pracy, 
instytucjach i szkołach. 

nich 3 miesiącach znacznie ob-
niżyła Ilość odpadków. 

Robotnlcy tych zakładów od 
pierwszych dni pa:tdz1ermka Aby przygotowat Jedną ze 
podjęli zdecydowamt walkt o ścian węglowych do eksploa­
priedterminowe wykonenle tacjl, budowniczowie „Jul iana" 

musieli przebić "'" kamieniu 3 
planu kwartalnego I roczni· tysiące inetrów chodników i 
10. I przekopów. 

W itocml 
azczecińskiej 

wodowa11.o ka­
dłub nowego 
rudowęglowca, 

którem14 nada• 
RO na.zwę s-s 
„Matbork"- Bu· 
dowa nowego 
kad!u.ba zakoń­
czona iostala w 
czasie o 60 
proc. krótszym 
nl:t budowa 
pierwszego ka.· 
cUuba w tej 80.-

me; stocz11.i. 
NA ZDJĘCIU: 
S·S „Ma.!bork" 
na poch11!nł na 
chwilę przed 
wodow1111iem, 

fot. - CAP 

Chłopi tych pow'.atów, któ· 
rzy w całości wypelnili obo· 
wiązek dostawy zboża z tego· 
rocznych zbiorów, zostali zwal· 
nien1 z. miarek i od&ypów z 
dniem• bm. 

Wchodzimy w okres wyborczy 
Igoonłe 1 achwałą Rady Państwa w dniu 

5 grudnia br: odbędą się wybory do rad 
natodowYch: wo.jewódzklch, powlatowyrh, 
miejskich, dzielnicowych, osiedli I gromadz­
kich. Uchwala Rady Pań!łwa określa ter­
miny poszczególnych aktów państwowych, 
które składają się na kalendarz wYborczy. 
W ten sposób weszIJśmy w okres wyborczy, 
w okres nle2wykle doniosły dla tycia na­
szego narodu. Po raz pierwszy w naszych 
dziejach naród polski będzie swobodnie 
wybierać s~h przedsiawlclell d.o organów 
władzy terenowej wszystldcb uc:zebll, od 
gromady ai do województwa. 10 rok naszej 
wolności uczcimy dalszym poszerzeniem I 
pogłębieniem udziału ludzi pracy w rz!łdze­
nlu państwem. 

Ogromny jest u~es praey I zakres od• 
powledzlalnoścl : naszych rad narodowych. 
Fakt, te całość władzy w terenie skupiona 
test w Jednych rękacb stwarza warunki, w 
którvch nie mote być mle!sca na rozdźwięk 
miedzy tym, co się posta11awi11 dla dobra 
ludzi pracy, a tym, co Jest realizowane. 

W ciągu minionych lał rady narodowe 
zdobyły powa:oiny dorobek I ogromny zasób 
doświadczeń. Władza ludowa raz na zawste 
przekreśliła haniebnej pamięci czasy po­
d:&lalu narodu na większość, która tworzy 
silę oraz bogactwo kraju i na mniejszość, 
która rządzi krajem i iy Je 1 wyzysku pracy 
innych. 

Buriuazyjny aysłem podziału władzy na 
ustawodawczą. wykonawcz14 I sądową slu­
żYł jedynie I wyłącznie utrzymaniu mono­
polu władzy w rękach grup wyzyskiwaczy 
I odsuwaniu ma.a ludowyeh ud władzy. SłaT· 
si spośród nas pamiętają. Jak to przed woj­
ną niepodzielnym władeą był n nas sołtys, 
wójt, starosta I wojewoda I jak · niewiele do 
powiedzenia mlaly n.dy samorzl\(łowe. Ale 
choć borżąazja pozostawiła tym radom 
marglnesowY zakres uprawnień, to I te u­
prawnienia wYWOll'Wały w niej naJwYiszy 
niepokój. · Gdy tylko - mimo ossustw I ma· 
tactw bnrłuazjf -' JN radzie samorz14dowe: 
rozlegał się §mlelszy głos krytyki I 'miele' 
domagif.no się honorowania przez burłuazjr 
nawet tych ogranlczonyeh uprawnień za· 
wańych w kC1D11ł1&ucJI - aałychmiaał rz!l· 

dy burłuazyjne rozwiązywały radę, wyes­
czały komisarycznego zarządcę. Tak było 

np. w Łodd, gdzie JednoHły front komanl• 
stów I socjalistów przyniósł w 1936 r. IWY• 
cięstwo przedstawiclelom ludu pracu3'11e10. 

W ciągu minlcmych lat tt'llleba byto nłe 
tylko przekreilló ustawodawcze akty dyll­
tP..tury buriuazj!, ale przede wszystkim wy­
ehować wielki aktyw spoleczuy, zdolny do 
sprawowania władzy w Interesie ludu pra­
eującego. W ciągu tr).lnlonych lat rady na­
rodo'°"e stały się prawdziwą szkolą socjall­
styczne~o rządzenia, nanędzlem umacnia­
nia władzy ludu pracująeego. W toku pracy 
wykształcił się I okrzepł w!elotyslęczny ak· 
ływ, który potrafił z gromady czy powiatu 
wlddeć Interes całego pań~twa ludu pra­
cującego tak, jak ze stolicy władza ludu 
pracującego widzi ·Interesy każdej gromady, 
każdego człowieka pracy w Polsce. 

Nasze pańs&wo ludu pracującego' Jesł sil­
ne świadomością mas I najszerszym udzia­
ł.em mas w niqdzenlu. Odbiciem tej pod­
stawowej prawdy były w pelnym tego sło­
wa znaczeniu demokrałyC?.ne wybory do 
Sejmu Pol!Skłej Rzeczypaspolitej Ludowej. 
Odbiciem tej podstawowej prawdy są, u­
chwalone ostatnio przez Sejm ustawy o no­
wym podziale admlnl~traryjnym, o ułwo­
rzenlu gromadzkich rad narodowych I o or­
dynacii WYborczeJ do rad narodowych. U­
stawy le są bowiem wyrazem dalszej demo­
kratyzacji naszego bela, dalszego zbliżenia 
wladzy do ludu pracującego, dalszego ro!· 
szerzenia udziału mas w rządzeniu pań­
stwem. Ooś6 wspomnieć, że z ogłoszonych 
przez Radę Państwa wyborów wyjdzie o­
gromna armia rządzących naszym kraJem 
obywateli. Demokratyczny charakter ordy­
nacji wyborezeJ. powszechny udział ludnoś­
ci zarówno w wysuwaniu kandydatów, Jak 
I w wyborach, daje gwarancję, że w radach 
narodowYch zasll\(łą najlepsi spośród nu 
najlepiej zorientowani w potrzebach tere­
t1U. Wybierzemy 230 tysięcy człon!,ów rail 
1arodowych, wojewódzkich, powlatowYch 
miejskich, dzielnicowych, osiedli I gromadz· 
kich. Do teJ liczby dodać naldy komisje 
'które poszC11ególne rady narodowe powoły­
waó będl\ spoi.ród wyboreów do opracowy-

wa.ni& 1 rozwłą!IJWanfa poszczególnych n• 
1adnień, jakle przyn1»t iyole. 

A zagadnieil łych Jest wiele. Zadania rad 
narodowych wytycsa program Frontu Na­
rodowego oras uchwały li ZJasda I II Ple• 
num Komitetu Centralnego PolsldeJ ZJe­
dnoezo.neJ Parttl Robotniczej, pro1ram przy­
jęty jako własny przez cały naród. Zwłasz­
cza po n ZJeździe partii I po II Plenum 
KC zadania te Jeszcze h11rdzleJ wzrosly I 
W'lrósł zakres odpowiedzialności rad naro­
dowych u lch wykonanie. 

Rady współdziałają bowiem w wYkooy­
wanlu wlellllcb 01ólnopaństwowyeh zadań, 
reallzują na swoim terenie POdstawowe za­
dania w dziedzinie rozwoju rolnictwa I so­
etalistycznej przebudowy wsi. One to są od­
.Powledzlalne za .agospodarowanle odłogów 
I n sprawne przeprowadzenie siewów czy 
żniw, za obowi14zkowe dostawy I za rozwój 
1póldzlelm:oścl produkcyjnej. Kierują na 
swym terenie bezpośrednio przemy~lem 
mleJseowYm I drobm1 wytwórczością, han­
dlem i całością gll\Spodarkl komunalneJ. Są 
decydującym czynnikiem w coraz lepszym 
zaspokajaniu potrzeb najszerszych mas lu­
dności, czuwają nad ochroną zdrowia, nad 
zapewnieniem prawa wszystkich obywatel! 
do nauki I do kultury. Nie ma doslownle 
dziedziny życia gospodaref!ego, spolecznel(o 
I kulloralnego, której nie obejmowałyby 
1w:vm zasłę~lem I swoim zakresem działania 
rady narodowe. 

Okres wyborC'IY, w który weszliśmy, bę­
dzie ulewą,tpllwle wykorzystany do kryty­
cznej oceny dotychcza~oweJ działalności rad 
narodowyr.h. Wiemy bowiem, źe w pracy 
swej rady narodowe mlaly wiele braków. 
Nledosttitecznle włączaly się w nurt wiel­
kich ogólnonarodowych prac, nie dość tro­
nczyly się o zaspokojenie materialnych' I 
kulturalnych potrzeb ludzi pracy na swoim 
terenie, nie wyzyskiwały wssystklch motil­
woścl I wszystkich rezerw. Jakle tkwi!!, w 
naszym przemyśle terenowym, a zwlaszcz? 
w naszym rolnictwie. dla szybszego podnle­
denia dobrobytu I kultury naszego narodu. 
Okres wybo11czy nlewątplhvle przyczyni sil} 
do lepszego uświadomienia sobie ogromnych 
zadań. Jakie 1łoJ• »ned radami oarodow1• 

ml, a oo za tym Idzie, pozwoli na podniesie­
nie pracy rad narodowych na wyższy po­
ziom. 

Okres wyborczy będzie miał ogromne zna­
czenie dla całego naszego narodu. Kaidy 
człowiek pracy uświadomi sobie, że od nie­
go, od Jego poczucia odpowledzłalno~ct jako 
współgospodarza kraju, od Jego udziału w 
pracach rad I w kontroli nad nimi zMety 
praca samych rad narodowych. thecz bo­
wiem w twm. ie rady narodowe lepiej będą 
spelnlały zadanie. ;ldell jak najściślej po­
włążq się z masami lodu pracuJąeego I je­
żeli ka2dy człowiek pracy świadomy będzie 
swofej odpowledzlaln?ścl A -pracę rad na­
rodowych. 

Wybory do rad narodOwYCh odbywają się 
w IO-Jecie Polski Ludowej. Odbywają się w 
warunkach. kiedy Jak nigdy przedtem na­
ród nasz pod przewodem klasy robotnlm:ej 
I partii zjednoczony jest we Froncie Naro­
dowym, obejmującym wszystkich 1t1dzl pra­
cy w Polsce. Wybory odbywają się w sytu­
acji, gdy cały naród osiągnął nowe, poważne 
sukcesy w swym rozwoju gospodarczym 
I kulturalnym, w dalszym wzroście stopy 
bclowej mas pracująeych: w ciągu osłat­
nlego roku przeprowadzone zostały dwie 
obniżki cen oraz uregulowane zostały płace 
w ueregu kategorii pracowników. Wybory 
odbędą się w sytuacji, gdy Jeszcze bardziej 
wzmagamy wysllkł' nad urzeczywistnieniem 
wskazań Il Zjazdu, który wYłyczyt drogę 
przyspleszeula wzrostu stopy życiowej f po­
ziomu kulturalnego wszystkich ludzi pracy 
w Polsce. 

Wieltta kampania wyboreza jeszcze bar­
dziej zacieśni sojusz rolJotniczo - chlopskJ, 
wzmoże aktywność polityczną I produkcyj­
ną mas pracujących miast I wsi. Jak wska­
zał lowareysz Bolesław Bierut, kampania 
wyborcza „podniesie I rozwinie aktywność 
mas ludowych. pomoże Jeszm:e silniej zespo­
lić nasz naród wokół władzy ludowej, uak­
tywni milionowe masy, ożywi wszystkie ra­
dy narodowe I usprawni Ich działanie Jako 
terenowych organów władzy państwowej: 
jako ogólnonarodowej, powszechnej organl· 
zacjf mas wspólucze!ltniczących w rtą,dze· 
nlu państwem, w podnoszepiu 1 wmiacnia­
lllu Je12 sił7 ubronne~"• 

Piekarek z pow. rawskiego, 
żuk z Koluszek. Góral z pow. 
łódzkiego i inni z w ielkim po­
czuciem odpowiedzialności za 
losy swego terenu mówili o 
doniosłym znaczeniu reformy. 

Klerownik Wydziału Rolne­
go KW PZPR - radny Palpu­
chowski zwrócił uwagę rad• 
nych na obowiązek przenle­
!iffiia uchwal Sejmu oraz or­
dyna{'ji wyborczej do całego 
spoleczeństwa. Zadaniem 
wszystkich radnych jest przy 
tym zachęcać i mobil!zować 
chłopów do pełnego wykona­
nia obowiązków wobec pań­
stwa. tj. spłaty pod:łtków, 

dostawy żywca I mleka do 
dnia wyborów - 5 grudnia. 

Na zakończen ie dyskusji 
radny prof. Litwin wyrnnął 
wniosek o ; zatwierdzenie pro­
jektu uchwał w .sprawie po· 
działu administracyjnego. 

Sesja Jednomyślnie pod-
jęła uchwalę o podzlale woj. 
łódzkiego na 612 nowych gro­
mad. Sprawować w nich wła­
dze będą gromadzkie rady na• 
rodowe. wyłonione w nadcho• 
dzących wyborach. 

Reforma podziału adm!nl­
stracyjnego l wybory do rad, 
rozwijając aktywność maa 
chłopskich woj. łódzkiego, 
winny przyczynić się do dal­
szej realizacji wytycznych tI 
Zja7.du Polskie.i Zjednoczonej 
Partii Robotnirzej, do spraw­
niejszego wykonania przez 
wieś łódzką zadań Planu 
Sześcioletn i ego w dziedzinie 
rolnictwa. 

Dziś, w drugim dniu obrad, 
sesja omówi sprawy oświaty 
na terenie województwa. 
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Wzbogaceni dorobkiem nasze) konferencJi. 
poprowadzimy masy pracujące Łodzi do no\Qch zwycięstw 
w walce o dobrobyt, kultur~ i szcz~ście narodu 

Fragmęnty referatu I sek:retarza KŁ," tow. Jana Jabłońskiego,_ na IV ~ódzl{iej Konfereqcji Partyjnej 

I sekreta.r z KŁ PZPR, tow . .Jan Jabtońskł, 
' na mówni C11. 

TOWARZYSZE DELEGACII 

Niezwykle bogaty w doniosłe wyda• 
rzenia był miniony rok naszej pracy 
partyjnej. Uczestniczyliśmy w II Zjez­
dzie partii, który podsumował· wielk ie 
osiągnięcia budowni':'twa socjalistycz­
nego i wskazał drogę dal~zego rozwoju 
na~zej Ojczyzny, dalszego podniesienia 
~topy życiowej mas pracujących. Dwu­
krotna obniżka cen, regulacja płac nau­
czycieli, kolejarzy, pracowników PGR, 
górników, pracowników POM, poprawa 
rent i emerytur - świadcząc o jedno.kl 
słowa i czynu partii, spowodowały 
wielki wzrost aktywności ludZi pracy I 
je-Szcze bardziej skupiły naród wokół 
progi amowych zadań partii. 

W ciągu minionych 10 lat przebyltiś­
rny wielką drogę. • Ująwszy swój los 
we własne ręce, ustanowiwszy władzę 

mas pracuj ących pod kierownictwem 
klasy r-0botnicrej, naród polski dokollilł 
w tych latach ogromnych przeobrażen. 

Twórcza siła wolnego narodu w opar ­
ciu o braterską pomoc Związku Rn­
dzieckiego przei s_toczyła niedawno jesz­
cze zacofany i zniszczony kraj w przo­
dujące, przemysłowo-roln icze państwo, 
budujące BOCjalizm i coraz pełniej za­
spokaja,iące wciąż rosnące potrzeby 
malerial1ne i kulturalne narodu. 

Nasze mia~to. Łódź, dzięki błyska­
wicznej ofensywie Armii Radzieckiej 
uratowane od zniszczeń wojennych -
w ciągu 10-lecia również znacznie zmie­
niło swój charakter. Niesposób było 
wprawdzie w ciągu tego czasu zmienić 
wszystkiego, co cechowało przedwojen­
ną kapitalistyczną Łódź - miasto br,1-
du, nędzy i bezrobocia klaey robotni­
czej, m iasto milionowYch zysków fa­
brykantów i bankierów - tym nie­
mniej zmiana chara kteru naszego mia­
sta, poprawa warunków bytu oraz do­
konane przemiany społeczne · są bardzo 
znaczne. 
Łódź przedwojenna podziel=a była 

na burżuazyjne, luksusowe, zamieszka­
łe przez burżuazję śródm\eście i na nę­
dzne, o tandetnej zabudowie robotnicze 
peryferia pozbawione kanalizacji, wo­
dociągów, a nawet elektryc-zności. Mie­
szkania jednoizbowe zamieszkałe 
przez proletariat - stanowiły 63 proc. 
ogółu mieszkań, o zagęszczeniu 4 osoby 
na izbę, podczas gdy w luksusowych 
miesz.kaniacll burżuazji przypadały 2 
izby na jedną osobę. Tworząc dla sie­
bie jasne pałace, otoczone zielenią, bur­
żuazja budowała dla robotnika ciemn<! 
i ciasne pomieszczenia. Nielepsze wa­
runki były w fabrykach. 
Łódź prredwojenna, to miasto o naj­

większym nasileniu chorób uikatnych 
i gruźlicy, stale wlt·astającego benobo­
cia, które w· roku 1936 osi ągnęło liczbę 
około 60.000 ludzi. W mieście było po­
nad 80.000 anallfabetów. 

Zmienia sit: oblicze naszego miasta 
Po wyz·w·olenlu przed partią 1 wła­

dzą ludową stanęło udanie jak naj­
! zybszej poprawY warunków bytowych 
i kulturalnych mas pracujących Ł,odzi. 
Oceniając ten wysiłek z perspektywy 
JO-lecia należy stwierdri~, że zrobili~­
my wi<"le w dziedzinie przebudowy go­
spodarki komunallnej I urządzeń socjal­
no-kulturalnych w oparciu o perspek­
tywiczny plan zagospodarowania prze­
gtrzennego Łodzi. 

W najbardziej zaniedbanej dzielnicy­
'Bałuty - wznoa!my nowoczesne bloki 
mieszkalne, szkoły, żłobki, pr zedszkola 
i inne obiekty użyteczności publicznf'j. 
Oddalliśmy do ui:yt'ku społeczeństwa 
dawne parki fabrykantów, intensyWnie 
ro-tbudowujemy tereny zielone, zakła­
dając nowe parki I zieleńce. Stworzy­
llśmy nowe· arterie komunikacyjne, jak 
ulicę Zachodnią, Kościuszki, Uniwersy­
tecką, nowe pla<:e publiczne, jak K >­
muny Paryskiej, Zwycięstwa, Rynek 
Staromiejski. Nawowznoszone w całym 
mieście gmachy szpitali, szkół, przed­
szkoli i innych obiektów poważnie 
wpływają na zmianę wyglądu Łodzi. 
Budujemy nowe obiekty przemysłowe, 
jak np. Łódzką Fabrykę Maszyn Włó­
kienniczych, Łódzką Wytwórnię Cewek 
Przędzalniczych , Fabrykę Kotłów i Ra­
diatorów, Przędzalnię Bawełny w Ru­
dzie i inne. Zatrudnienie w łódzkim 
przemyśle kluczowym wzrosło do 195 
tysięcy, podczas gdy przed wojną wy­
nosiło Qllo 106 tysięcy. Globalne zatru­
dnienie osiągnęło liczbę 307 tys. pra­
cowników, co stanowi 47 proc. ogółu 
ludności mia.sta wobec 31 proc, w roku 
1939. 

Równocześnie ze wzrostem zatrudnie­
nia i wydajnOŚci pracy oraz w wyniku 
dokonanych obniżek cen, wzrosła real­
na siła nabywcza ludności, a co za tym 
idzie i spożycie. I tak np. spożycie cu­
kru na jednego mieszkańca w roku 
1954 wynosi 24 kg, podczas gdy w ro­
ku 1937 wynosiło zaledwie 13 kg. Spo­
iycie artykułów mięSIIlo - tłuszczowych 
w roku 1954 wynosi 37,5 kg, podczas 
gdy w roku 1935 wynosiło 21,6 kg na 
jednego rmesraańca. Dla zaspokojenia 
rosnących potrzeb ludności uruchomi­
liśmy 2.750 uspołecznionych punktów 
sprzedaży detalicznej oraz 944 punkty 
usługowe. 

Od chwili wyzwolenia szc:i;ególiną 
uwagę zwróciliśmy na rozwój urządzeń 
i usług gospodarki komunalnej i miesz­
kaniowej. . Dobiega końca budow<1 gi­
ganty=ego rurociągu Pilica-Łódź, w 
wyniku czego około 300.000 ludzi w naj-

bliższych latach będzie zaopatrywanych 
w zdrową wodę. W okresie ubiegłych 
10 lat wybudowaliśmy 72 km sieci wo­
dociągowej i 97 km &ieci kanalizacyjnej 
oraz podłączyliśmy do sieci wodociąg?­
wej 2.467 nieruchomości, a do sieci ka­
nalizacyjnej 538. 

Od 1945 roku wybudowano 42 km 
nowych linii tramwajowych, lącząc o­
siedla robotnicze, jak Stoki, Nowe 
Złotno, Zarzew ltd. ze śródmieściem. 
Prze$złO czterokrotnie w porównaniu z 
rokiem 1939 wzrosla długość ulic o na­
wierzchni szlachetnej, a dlugość ulic 
oświetlonych powiększyła się o 200 km. 
Poważny - choć niedostateczny jeszC7.e 
wpływ na poprawę warunków byto­
wych ma nowe budownictwo mieszka­
niowe, które dało nam d-o roku 1954 -
15.275 izb, oraz remonty kapitalne prze­
prowadzone w 3.886 budynkach miesz­
kalny<:h. 

Nastąpił wydatny wzrost usług -
cj.alnych i kulturalnych. Liczba źłob­
ków z 2 w roku 1939 wzrosła do ~3, 
przedszkoli z · 31 do 122. W dziedzinie 
poprawy warunków zdrowotnych ma­
rny też znaczne osiągnięcia. Jeślti w ro­
ku 1938 na terenie Lodzi było 3.150 łó­
żek szpitalnych, to obecnie dzięki bu­
dowie nowych szpitali mamy ich po­
nad 5.000. Lec:mictwem otwartym ob­
jęllśmy 97 proc. ml~szkańców m iasta, 
podczas gdy przed wojną ubezpieczeni 
stanowili zaledwie 27 proc. ogółu lud­
ności. Szczególną uwagę skierowaliśmy 
na rozwój liecznictwa przemysłowego. 

Bezpowrotnie zlikwidowaliśmy anal­
fabetyzm. Objęliśmy nauczaniem pod­
stawowym 100 proc. młodzieży w wie'K'l 
od 7 do 14 lat, rozszerzyliśmy zakres 
nauczania w szkołach średnich i zawo­
dowych, a w 10 wyższych uczelniach 
kształci się około 16.000 studentów, 
podczas gdy przed wojną na terenie 
naszego miasta istniała tylko jedna 
wyższa szkoła bez praw akademickich, 
kształcąca około 500 osób. Liczba ksią­
żek w biblliotekach publicznych wzro­
sła ze 100.000 w 1939 roku do 250.000, 
ponadto w bibliotekach zakladow:ych .1 
związkowych znajduje się ponad 400.000 
książek. Znacznie wzrósł kolportaż pra­
sy i sprzedaż książek. · DwukrQt:n.~e 
wzrosła frekwencja w łódzkich teat­
rach i kinach, w 300 świetlicach zakła­
dowych znajduje kulturalną rozrywkę 
nasiza klasa roboi.nicza. 
Łódź, w której przed wojną upra­

wiało sport zaledwie kilkaset robotni­
ków, ma dziś w kołach sportowych 
przy zakładach pra cy ponad 21.000 ak­
tywnych sportowców. 

Nowe sukcesy \V walce o pok61 
Towarzysze! Te wszystkle osiągnięcia 

1 przemiany są dziełem rąk naszej · 
k!Jasy robotniczej i mas pracujący~h 
Łodzi. Łódzka klasa robotnicza 
wnosi poważny wkład do dzieła WZJY\07 
cnienia siły Polski, która „przestała_ byc 
krajem biednym, bezbronnym 1 ruezł­
radnym". W piętnastolecie tragicznego 
września 1939 r. unaocznijmy sobie ro­
lę jaką dziś odgrywamy w świecie, już 
~ jako kraj bezsilny wobec najeźdź­
ców, ale kraj, który w walce l/ud:i;kości 
o pokój i odprężenie sytuacji i;ii~zy­
narodowej odgrywa coraz powaznieJszą 
rolę. W wyniku konsekwentnej 'polity­
ki pokojowej ZSRR umocnilo się prze­
konanie narodów o możliwości 1 kcmie­
cznosci regulowania s-pom;l!:ch kwestii 
międzynarodowych w drodze pokojo­
wych pertraktacji. Niezmiernie ważną 
konsekwencją k=ferencji genewskiej 
- obok przywrócenia pokoju w Ind<>-

. ęihl.nach - jeet ogromny wzrąst autory­
tetu Chin Lu~ i :wej6cla i~ na 

arenę międzynarodową jako mocarstwa, 
którego nie można pominąć przy roz­
wiązywaniu spra.w międzynarodowych. 
Wbrew wysiłkom Stanów Zjednoczo­
nych, unierzających do izolacji Chin, 
rola tego wie~kiego mocarstwa ludowe­
go stale rośnie~ 

Nieprzerwany, szybki wzrost potęgi 
ZSRR, upadek amerykańskiego rnon<>­
polu atomowego i wodorowego, pogłę­
biające się sprzecz.ności w tonie obozll 
imperialistycznego - wszystko to pro­
wadza do stopniowego osłabienia pozy­
cji Stanów Zjednoczonych na aren!e 
międzynarodowej. Kraje kapitalistycz­
ne przeżywają coraz więksre trudności 
ekonomiczne, które pogłębia narzucon?. 
im przez USA polityka zbrojeń, pene­
tracja gospodarcza monopolów amery­
kańskich, amerykańska polit"ka dys­
kryminacji handLu ze Wschodem. 
Wielką rolę w uświadamianiu nar<>­

dom zachodl!liej Euroj>y zagrożenia ich 
niepodległości i bezJ>iecz~ńs1.wa a stro-

ny USA · - mają partie komunistyczne, 
zwłaszcza potężne , zahartowane w bo­
jach Francuska i Włoska Partie Komu­
nistyczne. 

Jes t wielką zasługą Francuskiej PaT­
tii Komunistycznej, że podjąwszy bez­
kompromiEOwl\ walkę przeciw EWO. 
potrafiła skupić wokół siebie najszersze 
rzesze społecreństwa francuskiego i 
rozszerzyć front tej walki daleko poza 
ramy ruchu robotniczego. Obecnie, po 
odrzuceniu EWO, FPK stoi na czele 
walki przeciw wszelkim nowYm for­
mom remilitaryzacji Niemiec, o przy­
j ęcie radz.ieckich propozycji zorganizo­
wania bezpieczeństwa zbiorowego w 
Europie, o przyjęcie propozycji rządu 
PRL w spr awie zawarcia Trakta1u 
Przymierza i Pomocy Wzajemnej mię­
dzy Polską a Francją. 

Wysunięte przez Związek Radziecki 
koncepcje systemu bezpieczeństwa 
zbiorowego w Europie zyskują sob '. e 
coraz większe uznanie wśród pragną• 
cych pokoju narodiiw świata. Również 
w Azji idea zbiorowego bezpiecreństW'ł. 
odnosi poważne sukcesy. 
Poważny wkład w dzieło ustanowie­

nia pokoju w Azji daje również i Pol­
tka. Udz.ial naszych przedstawicieli w 

Komi-sjj Rozjemczej w Korei oraz w 
Komisji Neutralnej w Indochinach do­
wodzi, że rośnie stalle nasza rola na a­
renie międzynarodowej, rośnie nasz 
wk!ad w ogólnoludz'id wysiłek zmierz.a­
j ący do zapewnienia pokoju na świecie. 
Wy razem rosnącego zrozumienia przez 
koła polityczne na Zachodzie roli przy· 
padającej Polsce na arenie międzyna­
rodowej jest wizyta parlamentarzystów 
francusk ich w naszym kraju oraz nie­
dawna wi;zyta parlamentarzystów an­
giellSkich. Czynnikiem decydującym o 
wzroście znaczenia Polski w świecie 
jest umacnianie potęgi ekonomicznej 
naszego kraju, są zwycięstwa, jakle od­
nosimy w budowie socjalizmu w na­
szej Oj czyźnie. 

Naszym historyczn.}'1'11 zadaniem !est 
zapewn ić obecnemu i przyszłemu poko­
leniu dostatnie i szczęśliwe życie w wa­
nmkach pokoju, opa.rtego na nowych 
stosunkach między narodami , stosun­
kach, których wzór tiaje nam Związek 
Radziecki. 

Najbardziej aktualnym i palącym za• 
daniem partii jest mobilizacja szeregów 
partyjnych i szerokich mas pracujących 
do jak najpomyśllniejszej realizacji za­
dań gospodarczych, wyz.naczonych 
przez Il Zjazd partii. 

Dorobek ł6dzklej organizacji partyJnel 
Z jakimi osiągnięciami przychodzi 

łódzka organizacja partyjna na konfe• 
r-encję s>prawozdawczo-wYborczą7 

PrzemY"Sł naszego miasta, to w pn\!• 
ważającej większości przemysł środ­
ków ' konsumpcyjnych. Dlatego też z u­
chwal IX Plenum KC i 11 Zjazdu par­
tii wynikają szczególnie ważne- i odpo­
wiedzialne zadania dla łódzkiego prze• 
myslu, dla orga.nizacji partyjnej nasze­
go miasta. Poważne osiągncęcia mają 
przemysły bawełniany i pończogznlcz;v, 
które plan 8 miesięcy bieżącego roku 
wykonały: bawełniany w 103,3 proc„ 
a pończosz.niczy w 102,8 proc. 

II Zjazd partii, zakładając podniesie­
nie pozi-omu życia mas pracujących, 
wzrost realll'lych plac robotników i pra­
cowników umysłowych oraz dochodów 
chłopów o 15-20 proc. w ciągu 2 lat 
przestrzegał, że nie wystarczy walc.i:~·ć 
tylko o ilościowe i wartościowe wyko­
nanie planu. Niezbędna jest ostra wal­
ka o jakościowe i ekonomiczno - finan­
sowe wskaźniki produkcji. „Lekceważ4-
cy i niedbały stosunek do tych spr11w -
mówił tow. Bierut na II Zjeździe -
traktowa.ć n<iteźy ja.ko wręcz kar11god­
ną i antypartyjną praktykę". 

Zadaniem nasz.ego przemysłu jest 
więc z.aopatrywać !Judność w tkanlay 
trwale, dobre, estetyczne, rozszerzać 
stale asortyment, dostosować produkcję 
do w:ymogów klientów tak, aby ustały 
jakże słuszne i usprawiedliwione na­
rzekania ludności. 

,zadaniem na.szym jest produkować 
tanio, a więc walczyć o wzrost wydaj­
ności, o socjalistyczną dyscypliinę pra­
cy, o racjonalną gospodarkę surowcem 
I materialami pomocniczymi, o 0t;zczęd­
ne zużycie węgla i energii elektrycz.nej. 
Te węzłowe zadania nie zostały w peł­

ni zrealizowane. Tym ntemniej należy 
wskazać na pewne osiągnięcia zarówno 
w dziecl:l.inle podniesienia ja kości pro­
dukcji, jak i w wallCe o obniżkę kosz­
tów własnych. 
Przemysł bawełniany za 8 miesięcy 

bieżącego roku plan jakościowy wyko­
nał w 101,9 proc„ a przemysł dziewiał'• 
ski . w 102,9 proc. Poważne osiągnięcia 
ma w bieżącym roku przemysł baweł­
niany obniżając w ciągu 8 miesięcy 
koszty produkcji o 2,38 proc. (planowa­
no obniżyć o 1,5 proc.). 

Wykona.nie planu jakościowego i pla­
nu obniżki kosztów własnych przyczy­
niło się do przekroczenia planu akumu­
lacji. I tak pilan akumulacji za 7 mie­
sięcy bieżącego roku przemysł baweł­
niany wYkonał w 100,02 proc. 

Osiągnięcia te były możliwe dlatego, 
że łódzka organizacja partyjna na ba­
zie wz.r-OStu świadomości swoich wła.s-

nych szeregów potrafiła zmobilizować 
klasę robotniczą, personel naukowY, 
techniczny i administracyjny w tych 
przemyslach do ofiarnej pracy. 
Doświadczenia pracy zakładowych 

organizacji KPZR 1 doświadczenia na­
szej partii wskazują , że stawiane prze: 
paTtię zadania mogą być wykonane 
wtedy, gdy organizacja paTty1na potra­
fi kierować i przewodzić zaiogo-m. Za­
dania eospodarcze wykonywane są w 
tych zakładach pracy, gdzie nalieżycie 
działa organizacja partyjna. Na wyróż­
nienie zasługuje organizacja partyjo3 
i załoga ZPB im. Marchlewskiego. W 
tym zakładzie walka o realizację wska­
zań partii była szC'Zególnle ostra. Prze­
zwycię:!:one zostały wuerenowskie te­
oryjki konsumpcyjne. Udowodniono w 
praktyce bezpodstawność twierdzeń, ja­
koby wYkonanie norm produkcyjnych 
prze• wszystkich tkaczy czy prządki 
było piemożllwe. W walce z wrogiem, 
ze skostnieniem i rutyną W,>Toś!Ji no~·J 
ludzie. 

Przodownik pracy tow. Morawski od­
znaczony „Sztandarem Pracy" I klasv. 
inicjator hasła: „Każdy robotnik wyk~ 
nuje swoje bazy akordowe", przy po­
mocy organJzacji partyjnej pokazał jak 
metodą przekonywanJa, pomocy i nau­
czania można w praktyce hasło to rea-
lizpwać. . 

tlobrej pra<:y politycznej aktywu par­
tyjnego i związkowego zawdzięczamy, 
:i:e w Zakładach im. Marchlewskiego i­
lość robotników nie wykonujących 
norm spad'a do ,minimum, zaś średnie 
w;•konanie norm przez tkaczy osiągnę­
ło 121 proc. 

W tych zakładach wyrośl!i prwdując-y 
ludzie, tacy jak tow. Sygdziak, tow. 
Janiak, tow. Wilmańska i wielu innych. 
Dużo jest w naszym mieście przodu­

jących podstawowych organizacji par­
ty jnych, które cieszą się autorytetem 
wśród załogi, gdzie członkowie parHi 
potrafią swoją postawą i prT,)'irładem 
zmobilizować załogę do realizacji trud­
nych zadań gospodarczych. Do takich 
organizacji należy za!Aczyć podstawową 
organizację partyjną Zakładów im, J. 
Sta!Jina Oddział „B". Bojowa postawa 72 
przodowników pracy - członków par­
tii, porywa swoim przykładem innych. 
Grupy partyjne, takie jak tow. Szurg.:i­
ta, tow. Lewej i inne 1,lmiejętnie kieru­
j ą pracą grup związkowYch - łącząc 
sprawy produkcyjne z zagadnieniami 
politycznymi. Każdy członek partii i 
kandydat otrzymuje konkretne polece­
nia partyjne. Mlodzi towarzysze, tacy 
jak Nawrot, Krusińska, Filipiak, Bem­
bnowska, przydzieleni do pracy wśród 
młodzieży, wYdatnle przyczyniają się 
do jej pol!i tycznego rozwoju. 

Nasze podstawowe braki I słabości 
w dziedzinie 1uerownlctwa przemy~łem 

Obok tych osiągnięć w walce o rea­
lizację wskazań Il Zjazdu partii -
Komitet Łódzki, komitety dzielnicowe i 
egzekutywy podstawowych organizacji 
part. posiadają jeszcze wiele braków, 
które · doprowadziły do niewykonanb.I 
zadań produkcyjnych w szeregu zakła­
dów, a nawet w poszczególnych gałę­
ziach przemysłu na terenie Lodzi. I taK 
przemysł wełniany i dziewiarski nie 
wykonały planu produkcji artykułów 
gotowych, zaplanowanej jak-ości nie o­
siągnęły przemysły: dziewiarski, weł­
niany i odzieżowy. 
Obniżka kosztów własnych nie zosta­

ła również zrealizowana przez prze­
mysł wełniany, który w pierwszym 
półroczu bieżącego roku osiągnął 30 
proc. zaplanowanej obniżki, przez prze­
mysł dz.lewiarski - 48 proc. 1 pończosz­
niczy - 35 proc. W tkaninach gotowych 
przemysł wełniany winien Jest gospo­
darce narodowej 530.808 metrów, a nie 
doprowadzona do budżetu akumulacj <t 
sięga 96 mil1ionów zł. Załogi przemysłu 
dziewiarskieg-0 za 8 miesięcy tego roku 
posiadają zadłużenie wobec narodu, 
wynoszące 33 mln. 99 tysięcy zł, w wy­
niku niewykonania p'lanu ~kumula<:j i. 

Podobnie jest w przemyśle jedwab­
niczym, odzieżowYm, zgrzebnym i poń­
czoszniczym. 
Główną przyczyną niewykonania pla­

nów jest: nieracjonalna gospodarka su­
rowcem i materiałami pomocniczymi 
niedostatecz.ny wzrost wydajności, osła­
bienie ~scypli.ny pracy, słaba troska 

o bezpieczeństwo i higienę pracy, nie­
wykorzystanie rezerw produkcyjnych, 
zł.a organizacja pracy. 
Żródel tych poważnych br aków nale­

ży szukać również w niewłaściwej pra­
cy organów kierowniczych a więc dy­
rekcji, centralnych zarządów, Mini· 
sterstwa Przemysłu Lekkiego i admini._ 
stracjl zakładów , gdzie niemało jest 
przejawów biurokratyzmu i braku po­
czucia odpowiedzialności u poszczegól­
nych pracowników za podległe im za­
kłady. 
Główny jednak ciężar odpowiedzial­

ności za niewykonanie zadań spada na 
łódzką organizację partyjną i jej kie­
rownictwo. Zasadniczy nasz błąd - to 
samouspokojenie wynikłe z sukcesów, 
osiągniętych w ro'ku 1953. Stąd :z.byt 
powierzchownie kontrolowano przygo­
towanie centralnych zarządów i zakła­
dów pracy do zadań roku. 1954. Z faktu 
dodatkowego zużycia przez przemysł 
wełniany 400 ton surowca w 1953 r. kosz· 
tern surowca zaplanowanego na 1954 r. 
nie wyciągnięto natychmiastowych 
wniosków. Na czoło zadań w przemy­
śle w pierwszych tygodniach br. wysu­
nięto zagadnienie ilości, nie doceniając 
wagi innych wska:i:ników planu, a szcze­
gólnie jakości p rodukcji, 

Jest obiektywną koniecznością eko-_ 
nomiczną, aby wzrost wydajności pracy 
wyprzedzał wzroot plac, a w przemyśle 
wełnianym osiągalna wydajność w;­
nosi 101,2 proc„ płace zaś 103,9 proc. 
To samo można powiedzieć o przemyśle 

dziewiarskim. Nle potrafiono w porę 
usunąć łamania obowiązującej dyscy­
pliny zatrudnienia i płacy. W przemyśle 
wełnianym 30 proc„ a w bawelnianym 
21,6 proc. tkaczy nie wykonuje swych 
norm. Straty z tego powodu w ciągu roku 
sięgają ponad 5 mln. metrów tkanin. 
W dalszym ciągu produkcję w wielu 
zakładach cechuje brak rytmicznośd, 
wykon1wanie planów w końcu miesią­
ca kosztem przekraczania limitu go­
dzin nadliczbowych. I tak CZPB-Pół­
noc przekroczył limit o 1.3 proc., a nif'­
które zakłady, jak im. Róży Luksem­
burg o 48,5 proc., im. Włady BytomEokiej 
o 46 proc. Taki stan powoduje, Ż!! załoga 
demoralizuje się wskutek nie1•ówno­
mier nego rozłożenia wysiłku, personel 
techniczny przyzwyczaja się do zanied­
bywania swoich obowiązków. Zamazy­
wany jest w istocie obraz osiąganej 
wydajności pracy, spada jakość, obm­
ia się estetyka produkcji, rosną kosz­
ty własne. 

Z uwagi na to, ł.e 70 proc. kosztów 
własnych w przemyśle włókienniczym 
stanowią. importowane surowce, racjo­
nalne zutycie surowca Jest sprawą 
pierwszorzędnej wagi, dlatego też wal­
ka o oszczędność surowca ma decydu­
jące znaczenie dla obniżki kosztów 
własnych produkcji. 

Najgorsze wYniki w gospodarowaniu 
surowcem osiągnęły zakłady przemys•u 
wełnianego, które nie tylko że nie wy­
konały planowanych zadań, ale nawet 
przekroczyły poziom kosztów materia­
łowych w stosunku do roku 1953 o 0,3 
proc. 

We wszystkich branżach przemysłu 
włókienniczego sprawa norm zużycia 
surowca nie została dotychczas należy­
cie rozwiązana, wskutek czego central­
ne zarządy i przedsiębiorstwa mają 
możność dowolnego ustalania wskaźni­
ków zużycia surowca i materiałów po­
mocniczych. Poważne straty ponosi 
przemysł w wyniku nieosiągnięcia 
wskaźnika wyprzędu. 

Przędzalll'lie zgrzebne w przemyśle 
wełnianym na planowany wyprzęd wy­
noszący 90 proc. osiągnęły w I kwar­
tale zaledwie 83,2 proc„ co spowod()Wa­
ło stratę 280 ton surowca wartości oko­
ło 3 mln zł. Planowanego wskaźnl­
ka wyprzędu nie osiąga wiele zakład~w 
przemysłu bawełnianego, jak ZPB Im. 
J . Stalina Oddział „A", Zakłady im. 
Rózy Luk~mb„rg, Łódzka Przędzal&11a 
i inne. · 

Doprowadzenie wskaźnika odpadków 
w tkalniach do poziomu pianowanego, 
tm. zmniejszenie go o 0,42 proc„ przy­
niosłoby dodatkową produkcję 2,4 mln. 
metrów tkanin surowych rocznie A że 
jest to możliwe, świadczy fakt, iż nie­
które zakłady, jak na przykład im. 
Marchlewskiego, utrzymują się poniżej 
plan~wanego wskaźnika odpadków, o­
czywiście wskutek uporczywej walki 
załogi pod kierownictwem organizacji 
partyjnej. 

Nie ws'Zystkie jednak organizacje par­
tyjne walcz!\ o oszczędnoś~ surowca. 
W przemyśle dziewiarskim, który w 
toku ubiegłym zużył 300 ton przędzy 
ponad plan, a w I kwartale roku bie­
żącego 43 tony - organizacje partyjne 
uległy nastrojom biadolenia admini­
stracji na brak surowca, miast mobili­
zować załogi do wałki o oszczędność i 
racjonalne zużycie. Jaskrawym przy­
kładem wyjątkowego niechlujstwa jest 
fakt, że w Zakładach im. Duracza Od­
dzial „A" w krajalni w workach z od­
padkami znalezióno elementy wyrobów 
gotowych, Jak rękawY, poprzeci'!lane 
kaftad.ilti itp. 
Mówiąc o oszczędności i obniżce ko­

sztów własnych nie można choć w pa­
ru słowach nie omówić sytuacji na od­
cinku zużycia węgla i energii elektrycz­
nej. 

Szereg zakładów, jak np. Zakl ady im. 
Szymańskiego, im. Barlickiego zreduko­
wały zużycie węgla grubego z 42 proc. do 
9 proc„ a węgla średniego z 24 proc. do 
12 proc„ zastępujac węgiel miałem, 
mulem i niesortami. Jednak stwierdzić 
należy, że w przemyśle na'lZym panu­
je jeszcze beztroski i kary godny stoou· 
nek do węgla, którego zużywa się w 
nadmiernych ilościa~h. Dla przykładu: 
ZPB im. I Dyw. Kościuszkowskiej w 
1951 roku przy tym samym stanie kot• 
ł-0wym a większym obciążeniu paro­
wym, ZUŻyWały miesięcznie od 120 O-U 
150 ton mułu węglowego. W roku 1953 
i 1954 zaprzestano zui:ywanJa mułu , a 
jeśli się go spala - to po 20 ton mie­
sięcznie. W ZPB iin. Armil Ludowej -
ml skutek niedopilnowania przez admi­
nistrację kierownictwa kotłowni nie 
spala się obecnie mułu. A przecież przy 
odpowiednim przeszkoleniu ob~łllgi ko­
tłowni można spalać tam miesięcznie 
około 150 ton. Przykłady te świadczą o 
szkodliwym i beztroskim ~ tosunku do 
sprawy oszczędzania węgla. 

Łódzkie wkłady przemysłowe, a w 
szczególr ości przemy~ł włók.i en n i czy 
prowadzą nieustanną walkę o n>1.j­
racjonalniejsze wykorzystanie energii 
elektrycznej. Np. Zakł. Przem. Wełnia­
nego im. A. Struga w roku bieżącym 
poważnie obniżyły zużycie energii elek­
tr.·cznej. 

Jakkoltwiek wiele zakładów ma -po­
ważne osiągnięcia na tym odcinku, to 

jednak jest bardzo dużo wypadków nie­
właści wej gospodarki energią elek­
tryczną. Jako przykład mogą posłu~yć 
Zakłady Przemysłu Bawełnianego im. 
Szymańskiego, w których wskutek nie­
właściwie zastosowanych silników zu­
żywa się nadmierną ilość mocy elek­
trycznej. I tak np. na trzepalni za.in­
stalowany jest silnik o mocy 50 kW, 
podczas gdy w zupełności wystarczy o 
mocy 35 kW. To samo j est w przędzal­
ni, gdzie pracuje obecnie s ilnik o mo­
cy 9:1 kW, a może być zainsta:iowany 
50 kW. 

Naszym zadaniem jest ujawnić te 
rezerwy i uruchomić je dla szybsze.go 
wzrostu stopy życiowej mas, 

II Zjazd partii wskazał , te przy 
zwiększonym tempie wzrostu produ\t­
cji śr<>ąków konsumpcyjnych n ie ~1-
no osłabl.ać tempa wzrostu produkcji 
środków wytwórczych. W Łodzi istnie­
je przemysł metalowy, który rniędzv 
innymi produkuje środki produkcji dl~ 
przemysłu włók\ennlczego oraz dla in­
nych gałęzi gospodarki. 

W zakładach tych podstawowe orga­
nizacje partyjne mają poważne osiąg­
nli:C'la. Między innymi Zakłady im. 
Strzelczyka, które w roku 1953 nie wy­
konały żadnego wskaźnika planu, w br. 
plan półroczny wykonały w 107,2 proc. 
Zakłady Wytwórcze Aparatów Niskie­
go Napięcia A-2 przekroczyły plJSnowa­
ny wskaźnik obniżki kosztów własnych 
o 1,8 proc. Przemysł metalowy w ca­
łości nie wykonuje jednak planu aku­
mulacji, planu asortymentowego i pla­
nu obniżki kosztów własnych. W nie­
których zakładach jest zła organizacja 
i rozlu:i:nienie dyscypliny pracy. 

W tezach na II Zjazd partii czytamy: 
„Wielką ro!ę w dziedzini e zaspokojenitJ 
rosnąc11ch potrzeb ludności winien spz!­
nić państwowy przemysl terenow11 o• 
raz spóldzie!czość pr('_cy". 

Na terenie naszego miasta . istnieje 
607 zakładów przemysłu terenowego I 
spółdzielni pracy. Zatrudniaj ą one po­
nad 20 tysięcy robotników. Produkcja 
Przemysłu drobnego i rzemiosł.a stale 
wzrasia. 

Jakkolwiek przemysł drobny skon­
centrowany na terenie miasta Łodzi 
wykonuje wzrastające z roku na rok 
plany produkcyjne, to jednak popełnia 
on rokrocznie ten sam błąd: nie wy„ 
konuje planów .asortymentowych. Cze­
ste s~ wypadki, że ko&ztem takich defi­
cytowych artykułów, jak wyfyma<:zkl 
(których plan wykonano w 70 proc.), 
szufelki do węgla (plan wykonano w 
25 proc.), łyżeczki do .herbaty, kosze do 
węgla, hl.achy do ci11sta itp. - wyko­
nuje slę artykuły ciężkie, du-blując pro­
dukcję przemysłu kluczowego. Za,PO­
wiedziane przez przemysł terenowy 
maszynki do mięsa nie doczekały sht 
wprowadzenia do seryjnej produkcji. 

Stan ten moina poprawić przez dal· 
sze zwiększenie produkcji artykułów 
poszukiwanych przez ludność naszego 
miasta. Zadania stojące przed przemy­
słem drobnym i spółdzielniami pracy 
mogą być wykonane, jeśli zwiększymy 
rolę organizacji partyjnych, jeżeli będf\ 
one śmielej korzystały z przysługują­
cego im prawa kontroli administracji. 

Miasto nasze z dnia na dzień przy­
biera coraz piękniejszy wygląd. Rośnie 
nowa Łódź, wznoszona rękami łódz.,. 
kich murarzy. Wyniki pracy łódzki<:h 
murarzy są poważne. 

Jednak wykonanie planu nie może 
nam przesłonić braków, jakie istnie-j11 
w pracy Zjednoczenia Budownictwa 
Miejskiego. W pracy ZBM brak jest 
planowości i troski o oszczędną gospo­
darkę środkami materiałowymi i finan• 
sowymi. W 1953 r. nie została wykona• 
na zaplanowana obniżka kosztów wła­
snych o H,7 młn. zł-a odwrotnie koszty 
brutto wzrosły o 3,3 mln. Dotacja pla­
nowana na 12,2 mln. zł osiągnęła sumę 
24,5 mln. zł . Szczególnie rozrzutna i nie­
dostatecznie kontrolowana jest gospo• 
darka materiałami bezpośrednio na bu­
dawach, niefrasobliwy jest stosunek 
Z<ilóg do mienia społecznego. Swiadec­
twem takiej beztroski o materiały jest 
cmentarzysko zniszczonych belek DMS 
i innych prefabrykatów przy ul. Woj­
ska Polskiego. 

Na bloku nr 14-16 na Bałutach 
pracowało około 700 robotnik.ów przy 
planowanym zatrudnieniu 240 osób o­
siągnięto wydajność 27,6 proc. a plan 
produkcji wykonano w 83,3 pr~. Brak 
koordynacji robót instalacy jnych z ro­
botami tynkarskimi i malarskimi spo­
wodował dwukrotne, a nawet trzykrot­
ne _malowanie, tynkowanie i cyjdino­
wanie. Bt·akoróbstwo bylo przyczyn11 
licznych usterek , k tóre trzeba było usu­
wać ju:i; Po odda n iu bll<iynku do użyt­
ku. 

W roku bieżącym stan ten uległ po­
ważnej poprawie. Plan obniżki kosztów 
zestal przekroczony. Oszczędności pla­
nowane na 7,1 mln. zł osiągną sumę 
7,5 mln. zł. 
Poważnym zadaniem organizacji par­

tyjnych w budownictw ie jest kon­
sekwentne wcielanie w życie wskazań 
partii, dalsza walka o obniżkę kosztów 
własnych, wa lka z marnotrawstwem 
surowca, o bezuster kowe oddawanie 
n-owych obiektów, zdecydowane zwal­
czanie brakoróbstwa. 

Ulepszyt polityczne kierownictwo 
związkami zawodowymi 

Towarzysze! Wszystkie przytoczone 
fakty jaskrawo wskazują, że w n;aszym 
przernyt•e 1 budownictwie tkwią nadal 
ogromne rezerwy, wielkie nie wykorzy­
stane jeszcze dodatkowe możliwości ob­
niżki kosztów własnych produkcji. 

Niestety, organizacja łódzka nie po­
tl'afila pop!-'owadzi~ skutecm&j walki 11 

uruchomienie tych rezerw. Zaprzepasz­
czona została niejedna cenna Inicjaty­
wa robotników. majstrów I inżynierów. 
Mimo poważnego dorobku konferencjl 
partyjno-ekpnomkznych, na skutek 
braku kontroli ze strony Wydziału Eko• 

!l)alszy ciąg na itr. 31-

„ 



GŁOS ROBOTNJCzy S~. I 

Fragmenty reieratu I. sekretarza KŁ tow. Jana Jabłońskiego 
' • · • • . J · t sób ra- (D z • 2~ winny doprowadz;ić do stworz;enia at.o jów mas, ułatwiać określanie kierunku 

llOmicznego KL i komit~tów dzlelmco~ dyn~~ Jes~ze w ~a ezy y spo 1, p I Q SZY czqg ze str mosfery pełnej dobrowolności w dobo- i treści pracy masowo-politycznej. Nle• 
wych wie~e cenny.eh wniosków do te1 cy matanci1 . partyirych . ze ~111 .ązkaz~- • · rze słuchaczy. Szczególnie troskliwy stety, tylko nieliczne organizacje par-
:pory nie Jest realizowanych. W Zakł.a- zawodowymi. Komit~t Lód.zin, a szc l winien być dobór wykładowców 1 seml- tyjne (np w Zakładach im. H. Sawic• 
<lach im Łukasińskiego n" 2 mie- gólnie KD nie zwrocily dostc.teczne członków i kandydatów. Wzrost Iiczeb- że za' bierność członka partii odpowia• . . . . . · L d · i F l 

. · . . .... .. w · ' , . _ na r zystow i lepsza praca z mmi w k1e3, Jm. Armii u owei, m. orna.· 
siące po ki>nferenc31 partyino-ekono- uwagi na to, aby nauczyć pod"t. 0 1 gad ny organizacji partyjnych naleiy uznac da podstawowa organ izacja partyjna. Ośrodku Szkolenia Partyjnego Kontrola skiej) doceniają tę formę pracy po li· 
micznej wni<>&ków nie można było 7'.'1a- mzacje partyjn~ prawidłowy~h _meto_ za nie zadowalający. We wszystkich za· Instancje partyjne do KŁ włącznie zajęć przez in,;tancje partyj~e winna tycznej. 
leźć gdyż były one zamkmęte w biur- praey z radami zakładowymi. N1eprz.y- kładach w!ćikienniczvch w oddzi11Łach elaho pracowały nad równomiernym . . . . . . 
k ' k t pod tawowe· organiz.a padlkowo w niektórych zakładach kamen· necydujących 0 produkcji - a więc od- prczyjmowaniem kandydatów na człon- 'byc bardzieJ systematyczna 1 ciuina, W Zakład.ach Włókien Sztucznych za„ 
.u u s~ .re ~rza s l - d n'e związkami zaw0dowymi ze działach przygotowawczych, pr:.:ęclzal- ków. Obecnie mamy ponad 8 tysięcy koncentrówać się przede wszystkim na miast popularyzować „skrzynki pytań" 

C]L par YJneJ. . erowa 
1 

,t 'd7.'e • "Ze z fak- treści ideolQgicznej jak również na me- poleca slę majstrom administracyjnie 
Formalny, l~kcey;azący stosun~~ do tstrony egzebku .. ywr l ·~iei'o~u"iczei· . roli n iach, tk.alniach - lic7.ebność organ!- ~Ya~dydwa1.teólwu' ztopr!5~r~~o.5nyprnroc.staże:. todzie zajęć. Wykładowcy, seminarzyści, przysyłać ludzi wprost z produkcji dla 

oddolnych wmoskow i propozyc31, do YCZ"?,ym 0 mzemem . d . . . zacji partyjnych nie przekracza 14 proc. prelegenci winni być otoczeni troskli- wysłuchania odpowiedzi na pytania za• 
krytyki i inicjatywy robotników, w partu. Eg.zekutywa me. aie naSt'a\~ien w st.osunku do ogólu zatrudnio nych, na- Nawet 1niektóre przodujące organiza- wą opieką KŁ i KD. Nalezycie posta- mia•t ich zainteresować oobudziĆ do 
której przejawia się uświadomieme, bo- czlonkom partu pr~cu.ią::m~ w. Z\V: ąd~- tomiast w oddziałach końcowych bardzo c.ie partyjne do pracy z kandydatami wiane szkolenie partyjne warunkuje m Ślenl~ zachęcić do zada\"vania pytań. 
jowość i ofiarność klasy robotniczej - kach, me kontroluJe ich 1 me zą a często przekracza 20 proc. W ZPB im. przykładają malo wagi. W podstawowej v soki poziom cale· rac uświadamia- Y ' . . . 
może prnwadzić do poderwania 7l2u!a- sprawozdań z pracy. iMar;i..l'. hc:ine ~y- Stalina podstawowa organizacja partyj- organizacji partyjnej ZPB im. Stalina j~ej wśród mas ;r~cuj~cych l)aszego ~yłoby błęde:n sądz:ć, ze na$za a!l1• 
n la szerokich mas do naszej organiza- gnały o slabei aktywnosc1 czlonk~w na Zakł. „B" przyjęła od września 195:ł Zakł. „B" jest 35 proc. kandydatów, z te· . t tacJa me rozwlJa się. Mamy coraz wię-
cji, do zahamowania ich rosnącej ak- partii w życiu zwią7.kowym , . o me- roku około 130 kandydatów, a pomimo go w ielu z ponad rocznym stażem. W mias a. ~ej ciol>rych agttatorów, lu~iąc~ch si.v:o-
tywności i rozwoju wspólzawodnictwa u~zi:szczanm na zebrama . z~1ąz~owe, tego osiągnęła zaledwie 1.4 proc. upar- przędzalni średnioprzędnej ZPB im. Nasza par tia ma decydujący wpływ Ją. pracę. Mamy _coraz WlęceJ faktow 
socjalistycznego. Obecnie w naszym meuib1eramu głosu w dyskusi1, mepła- tyjnienia załogi. Marchlewskiego na 4 salach jest 18 na kształtowanie się nastrojów ma~. ale zbiorawego czytarua i dysl.rnto.wama 
przemyśle włókienniczym udział we ~niu składek, nadal spo~y]j:amy„s1ę. z Również w kolejnictwie słabo rosną· kandydatów, którzy nie należą do grup przecież wróg klasowy wykorzystuje artykułów z ~rasy; coraz w1ęce1 b€z-
wspókawodnictwie bierze 101 400 osób. wypadkami, ze czlon~ow;e partu me organizacje partyj,ne, jeszcze gorzej pairtyjnych. Szczególnie jaskrawym nieraz ciemnotę, słabe uświadomienie i pa:tyinych obięi-ych jest przez naszych 
Stosowane są szeroko nowe metody nalezą w ogóle do zw1ązkow. jest w budownictwie. W drobnym i te· niedbalstwem naszych organi:r.acii nar- nasze niedociągnięcia w pracy pol\tycz- aiptatorów zb:orowym1 pogadankamL 
pracy. Metodą Korabielnikowej pracu- Braki w pracy łódllkiej organizac_ii ze renowym przemyśle, szcze~ólnle w od- tvjnych ,iest fakt, że mamy 454 kandy- nej i tu i ówdzie bud?.i waha·nia i wąt- w Południowo - Ł?dzkich .zakładach 
je 3 490 robotników. P ionów bezbrako- związkami n ie sprzyjały szybkiemu nzialach produkcyjnych, liczba człon- datów ze stażem z lat 1945 - 1951. pliwoścl, żeruje na egoistycznych In- Przemysłu Jedwabniczego agitator~ są 

wych zorganizowano 193. Przytocwne pr-zezwyciężenfu przez związki podsta- ków i kandydatów jest także ciągle za Jak widzicie, towarzysze, nąszą prscę stynktach i próbuje odryw<ić masy od właściwie instruowani, często orgamzo-
cytry wskazują, że dzięki politycznej wowych słabości w ich pracy. W in- niska. W handlu stan liczbowy i ja- nad wzrostem partii i regulowaniem naszych poczynań, tłumacząc opacznie wane są dla . załogi zbiorowe wycieczki 
pracy podstawowych organizacji pa1•tyj· stancjach związkowych wystę,p~ją na- ko5<:iowy organizacji partyjnycń jest jej składu należy uznać za nie zadowa- linię partii. Elementy wrcgie, niedosta- do teatrów i kin, odczyty o literaturze 
nych rośnie świadomość mas bez.partyj- dal przejawy zbiurokratyzowama, wy· również nie zadowalający. Mimo wysil- lającą. Mamy przecież tysiące przodi1- tecznie demaskowane. usiłują siać nie- itd. Rezultatem aktywności polltycznej 

nych - wzrasta ich przywiązanie do rażające się przede wszystkim w ode· kńw od szeregu lat nie ma poważnej jących robotników, tysiące aktywistów zadowolenie z polityk! państwa, chcąc organizacji partyjnej są dobre wymki 
partii. rwaniu cd zakładów, od rad zakłada- poprawy stanu upartyjnienia w szkol- bezpa r tyjnych, wyróżniających się w uchodzić za „dobrodziejów" robotnika, w produkcji. Nasi pre!Jegenci podnoszą 

Zesiawiając ilość współzawodniczą- wych i grup związkowych. Aczkolwiek n ictwie. W Łodzi mRmy 101 s>:kół pod- pracy zawodowej i społecznej. Jeżeli usiłując stworzyć niechęć wobec chłopa. swoje kwalifikacje i coraz lepiej od-
cych w naszym przemyśle z faktem związki mają oczywiście poważne osią- stawowych, a organizacje partyjne ist· więc w Łodzi mamy trudnosc1 ze W7J'O- Działalność wroga nie demaskowana działują na organizacje partyjne, 
niewykonania planów pnez szereg gnięcia w umasowieniu i konkretyzo- na czas przez naszą propagandę hamuje które obsługują. Referat w MPK na te· 
br.anż przemy~łow·ych dojdziemy do waniu ruchu współzawodnictwa w ~- wzrost jedności moralno-politycznej i mat „Partia _ kierownicza siła n<!-rodu 
wniosku, że wiele organizacji partyj- parciu o oddolną inicjatywę robotni- utrudnia wykonanie zadań stawianych polskiego w wal~ 0 budownictwo so-
nych ro&Wojem współzawodnictwa zaj- ków, jednak we współzawodnictwie na- pr.zed narodem w obecnym okresie. cjalistyczne" pobudził towarzyszy do 
muje się formalnie. dal występuje akcyjność, m.edosta,tecz- „Skrzynki pytań" w zakłada-eh pracy ostrej 'krytyki egzekutywy podst. D'l'g. 
Zródeł tych błędów należy szukać n.a kontrola realizacji zobowiązań, nie- powinny służyć podstawowym organ!· partyjnej za słabą troskę o szkolenie 

przede wszyętkim w nieumiejętnym dostateczne uogólnienie i u.powszech- zacjom partyjnym jako sonda nastro- ideologiczne człooków partii. 
kierowaniu politycznym przez pod:;ta- nienie przodujących doświadczeń i no- ' 
wowe organizacje partyjne organiza- watorskich metod pracy, wniosków ra-
cjami związkowymi, które bez.pośrednio cjon<'lizatorskich i usprawnień. Jako 
za jmuj ą się zagadnieniem współzawod· zasadniczą, nie przezwyciężoną jes7,cze 
nictwa. słabość łódzkiej organizacji zw1ązkowe1 

Uchwala Sekretariatu KC o pracy ze uznać nalezy niedostateczną troskę o 
związk.ami zawod01vymi pozwoliła na m sprawy socjalno-bytowe robotników, o 
dostrzec nasze podst{lwowe braki w tej podniesienie be2J1>ieczeństwa i. h igieny 
dziedzinie. pracy w zakładach, o pełne i celowe 
Wydział Organizacyjny KŁ nie koor- ' · ykorzystanie funduszów na BHP. 

Więcej uwagi dla pracy handlu uspołecznionego 
Niedostateczna nasza troska o lepsze 

zaspokojenie potrzeb ludności pracują­
cej w Łodzi przejawiła się również w 
nieprzezwyciężeniu poważnych braków. 
występujących w pracy handlu uspo­
lecznione.1w. Stwierdzić należy, że w 
okresie sprawozdawczym nasz handel 
ma poważne osią:;inięcia, wyrazaiące 
się we wzroście sieci o 172 punkty usłu­
gowe, w podniesieniu kultury pracy, 
obniżeniu mank itp. W roku 1953 han­
del detaliczny nie :wykonał pJa.nu obro­
tu towarowego. W roku· bieżącym za 
pierwsze półrocze plan wYkonano w 
102,2 proc. Wzrost ten jest wynikiem 
zwiększającej się sily nabywczej lu­
dności , wynikiem prreprowadzonych 
kolejnych obniżek cen. a zarazem le­
pszego zaopatrzenia rynku. 

Jednak na odcinku handlu mamv na­
dal bardzo poważne zaniedbania . Roz­
wuj sieci placówek handlowych i zbio­
rowego żywienia cechuje pol(lębiająca 
się n ierównomierność w postaci zagęsz­
czenia sklepów w śródmieściu I braku 
ich na przedmieściach. Mimo Iż spra- , 
wa ta była poruszona na poprzedniej 
konferencji, Rada Narodowa m. Lodzi 
niewiele w tej driedzinie zrobiła. 
Ogromne straty ponosi nadal państwo 
na skutek mank, z którymi niedosfa· 
tecznie walczą podstawowe organizacje 
partyjne przy placówkach handlowych. 
Niektóre dyrekcje tolerują ze stoickim 
spokojem złodziei pieniądza publiczne­
go. Przykładem tego może być Dyrek­
cja MHD, która nie skierowala . do pro­
kuratora 70 spraw manka.wych na ogól­
ną sumę 546 tysięcy zł. 

Pracoiwnicy handlu w niedostatecz­
nym stopniu walczą o obniżkę kosz­
tów własnych. Obserwuje się ciągle 
pn.ekroczenia wskaźnika kosztów han-

'. dlowych, s7.czególnie na skutek marno­
trawstwa w przewozach, uti-zymywaniu 
ruchomości i nieł·uchomoścl, nleracjo­
:nalnych odsetek za p-rowizie bankowe 
.itp. Jest to wynikiem braku kootroli 

i niedo.statecznej troski podstawowych 
organizacji partyjnych i administracji 
o uruchomienie istniejących rezerw. 
Podstawowe organizacje partyjne i dy­
rekcja słabo reagują na skargi, niedo­
statecznie analizują książki życzeń I za­
żaleń, w których ludzie pracy wpisują 
swoje słuszne uwagi dotyczące obslu· 
gi, estetyki naszych sklepów, zaopatrze­
nia w towary dobrej jakości itp. Wiele 
skarg pada pod adresem naszych pie­
karń. 

Klasa robotnicza naszego mia~ta ma 
uzasadnione pretensje do nas o to. że 
niedostatecznie troszczymy się o jej 
warunki bytowe. Weźmy dla przykla­
du takie palące zagadnienie .iak sprawa 
mieszkaniowa. Jasne jest, że otrzyma­
liśmy smutną spuściznę po rządach 
burżuazyjnych, że nowe budownictwo 
nie zaspokaja jeszcze rosnących po­
trzeb. ale z drugiej st rony nasze ogra­
niczone możliwości nie mogą stano­
wić parawanu dla zbiurokratyzowa­
nvch u1·zędoikew z poszczególnych 
agend Prezydium RN m. Łodzi. Nasze 
trudno~ci potęgowarne są chaotycz­
nym stylem pracy Wydzialu Kwate­
runkowego i Za rządu Budynków Mie­
szkalnych. Brak jest aktualnej ewiden­
cji mieszkań, wydaje się często po kil­
ka decyzji na jedno mieszkanie, tole­
ru3e się fakty, że wielu obywateli po­
siada od kilku lat decyzje na mieszka­
nia, a mieszkań nie otrzymało. 

Taki stan podrywa zaufa,nie ludzi 
pracy do organu władzy ludowej, ja· 
kim jest Prez. RN m. Łodzi. Jest wiele 
zastrzeżeń do gospodarki Zarządów Bu-

- dvnków Mieszka}nych, jak niedostate­
czna troska o mienie spoleczme, co 
sprzy-ja dewastacji domów. Dużo jest 
bezduszności, brakoróbstwa i marno­
trawstwa przy remontach mi0!1zikań, 
Organizacja partyjna przy MRN win„ 
na wzmóc pracę dla wyjaiłnienia apa­
ratowi rad narodowy-eh sensu uchwał 
II Zjazdu partii i wynikających stąd 
zadań dla rad. 

Przed kampanią wyborczą 
do rad narodowych 

I 

Lenin i Stalin uczą pas o kooieczno~ 
ici przyciąaania do rządzenia krajem 
najszerszych mas pracujących. Dla 
przybliżenia łódzkich organów władzy 
państwowej do ludności pracującej ma 
szczególne zinaczenie nowy podział ad­
ministracyjny i powołanie dzielnico­
wych rad narodowych. Nasze rady na• 
rodowe mają już pewien dorobek i wy­
pracowane formy więzi z ludnością, 
wYrażające się w organizowaniu spot­
kań radnych i czlonków prezydium z 
mie~ańcami "ł zebraniach środowi­
skowych, otwartych posiedzeniach ko­
misji rad.nych, wspólpr.acy z komiteta­
mi blokowymi, , 

Na &kutek jednak niedostatecznego 
kierownictwa partyjnego - w pracy 
RN m. Łodzi i dzielnicowych rad wy­
stępują poważne braki. Aparat RN m. 
Łodzi jest nadal zaśmiec001y lndźmi 
obcymi i przypadkowymi, o<lerwanvmi 
od mas. J)rzeżartymi chorobą formali• 
zmu, papie1:kowości i biurokratyzmu. 

Za.równo prezydium jak i wydziały 
zbyt ma!o wysiłku wkładają w demo­
kratyzację swej pracy, nie doceniają 

częstokroć komisji radzieckich„ Zdar1.l\­
ją się wypadk i niereagowania na o~o­
biste interpelacje radnych i poszcze­
gólnych członków komisji. 

Niedostateczną troska, i opieką Ko­
mitet Łódzki. komitety dzielnicowe i 
Prezydium Miejskiej Rady Narodowej 
otaczają nowopowstale DRN. 

Stoimy w obliczu wielkiej kampanii 
politycznej - wyborów do rad naro­
dowych. Wybory pobudzą niewątpli­

wie jeszcze bardziej aktywność mas, 
skupią je jeszcze mocnieJ wokół wla· 
ozy lud<1wej, wzmocnią ich rolę w rzą­
dzeniu krajem. Szczególnie w obliczu 
tej kampanii politycznej stoi przed KŁ 
or az KD zadanie szybkiego okazania 
pomocy politycznej radom narodowym 
w usunięciu podstawowych braków w 
ich pracy, 

o rozbudow11 szeregów partyjnych 
Towarzysze! Silą napędową, organ!• 

ż&t<>rem wszystkich zwycięstw nasze· 
go narodu jest nasza partia. 

Lenin we wszechstronnie opracowa~ 
nej nauce o partii wskazuje, że ' silę 
swą, niezwyciężoność cZE?'l'pie partia z 
więzi z masami. Lecz więź partii umac­
nia się przez wnoszenie do mas świa­
domości socjalistycznej, przez podno­
szenie świadomości mas do po:ziomu 
świadomości awangardy. 
Nieść wielkie idee naszej partii w 

ma&y, sprawiać, by opanowywały one 
maśy i przekształcały się w ogromną 
siłę materialną - oto jakie jest zada· 
nie paiiii. I dlatego podstawową meto­
dą kierownictwa partyjnego jest wy­
jaśnianie i pr:zekonywanie mas o słu-
1zności po li ty ki i haseł partii. 

Qtywienie pracy partyjno-polityczn'ej 
w całym kraju po II Zjeździe 

partii, wzrost 2aufania mas pracują­
cych do polityki KC partii i rządu stwo­
rzył szczególnie sprzyjaj{cą atmosferę 
dla działalności naszy-ch organizacji 
partyjnych. Łódzka organizacja partyj­
na. skrytykowani! J)rzez tow. Bolesława 
J;lieruta na II Zjeździe PZPR za . nie­
d0&tateczną pracę nad wzr<lfitem llcze• 

bnym organizacji partyjnych, dostrz~ 
gta wyra:f.niej swoje braki, tkwiące w 
poważnym oderwantu się KŁ, KD I 
podstawowych organizacji partyjnych 
od mas, w słabej pracy z bezpartyjny­
mi. Usprawniając pracę masowo-polity­
czną i partyjno-organizacyjną od ze­
Rzrorocznej konferencji p1-~yjęliśmy do 
partii 7.480 kandydatów, w tym kobiet 
3.504, młodzieży ZMP 3.498. 
W~ród nowoprzyjętych jest 5.749 ro­

botników, co stanowi 76,7 proc„ inteli­
gencji twórczej, technicznej i działa­
czy spolecznych wśród nowopt-zyjętych 
jest 16,8 proc„ urzędników 6,9 proc. 

Stan łódzkie.i org·anizacji partyjnej 
na 31 sierpnia 1954 roku wynosi 45.41i8 
r.zlonków i kandydatów. Należy nad­
mienić iż w 1953 i w 1954 r. przekazali· 
śmy w~jewódzkiej organizacji partyj­
nej 16 podstawowych orii:anizacji par­
tyjnych, liczących łącznie 1.337 czlon­
ków i kandvdatów. Były to orgamza· 
cje w instytucjach działających na te­
renie województwa. Jak widzimy, na· 
stąpll pewien liczebny wzrost łódzkiej 
orii:anizacji, która jednak liczy nadal 
mniej członków niż w 1950 roku. kiedy 
lic:zel)ność orga.nizacji wynosiła 52,065 

Sala obrnd konferencji. Na pierwszym planie 
i Widzew. 

delegaci Dzielnic Chojny 

nleją zaledwie w 29 szkołach. Nie ma 
również organizacji partyjnych w 4 
s:r.kołach licealnych I 5 zawodowych. 
Nawet poważna czę~ć szkół TPD nte 
posiada podstawowych organizacji par­
tyjnych. Od czasu IX Plenum przyjęli-

.,.. śmy do pa rtii zaledwie 84 nauczycieli. 
. Nadal są słabe nasze pozycje wśród in­

teli 1:encji twórczej. 
W okresie sprawozdawczym polep­

szyliśmy skład socjalny organizacji. 
Liczba robotników w partii powoli, lecz 
systematycznie wzrasta. Na koniec II 
kwartału 1954 roku w łódzkiej organi­
zacji było 60,4 proc. robotników, 17,9 
proc. pracowników społecznych, f'nteli· 
gencji twórczej I młodzieży studiującej, 
20 proc. urzędników, 1,5 proc. gospodyń 
domowych i rzemieślników. W ciągu 
ostatniego roku liczba kobiet w partii 
zwiększyla się, osiągając na 31 sier­
pnia br. liczbę 14.586, co stanowi 32 
proc. Są to jednak wyniki ciągle jesL­
cze nie zadowalające. 
Oczyszczając swoje szeregi od ludzi 

obcych, zdemora!iwwanych i przypad­
kowych wykluczyliśmy lub skreśliliśmy 
z ewidencji 3.806 członków i kandyda­
tów. 

Wykluczenia stose>wane były na ogól 
trafnie, natomiast analiza :skreśleń 
wskazuje, że w podstawowych organi­
zacjach partyjnych jest wiele niezro­
zumienia w tej sprawie. Wśród 936 
skreślonych za bierność jest aż 756 ro­
botników. Niejednokrotnie decyzje o 
skreśleniu s' podejmowane zbyt po­
chopnie, bez głębokiej troski o członka 
partii, bez głębokiego zrozumienia, że 
bierność rodzi się tam, gdzie brak jest 
pracy wychowawczej i organizacyjne!, 
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stem s,.;eregów partyjnych, znaczy to, że 
praca KL. KD I podst. prganil>:. part. 
jest niedostateczna. Doświadczenie wy­
kazało, że w zakladllch, gdzie wykonu­
je się plany, gdzie w każdym oddziale 
panuje porządek, istnieje troska o za­
bezpieczenie potrzeb bytowych i kultu­
ralnych załogi, prowadzi się pracę m:i-

. sowo - polityczną, organizacja par· 
tyjna nie dopuszcza do kumoterstwa -
uczciwi robotnicy i inteligenci pracują­
cy wstępują w szeregi organizacji par­
tyjnych. Nieprzypadkowo więc w Za­
kładach im. Armii Ludowej, Głażew· 
skiego, Fornalskiej, Marchlewskiego, 
Stalina - Zakład „B" - wz.root partii 
jest stosunkowo najwyższy w Łodzi· 

Nieprzypadkowo też do partii nie 
przychodzą robotnicy w Zakładach im. 
Barlickiego czy w Zakładach Przvbo­
rów Tkackich I Wyrobów MetaloWych, 
gdizle panuje nieporządek, gdzie nie­
którzy pracownicy administracji J czlon­
lrowie rady zakładowej zdemoralizowali 
się, a egzekutywy podstawowych orga­
nizacji partyjnych nie potrafiły przeciąć 
niezdrowych stoounków. 

Analizując więź partii z masami, de­
cydującą przecież o wzroście partii, -­
stwierdzamy, że w naszych organiza­
cjach zbyt mało ugruntowaliśmy prze­
konanie, iż masy bezpartyjne wówczas 
skupiają się wokół nas, kiedy członko­
wie pa·rtii wyjaśniają masom politykę 
partii, wskazują im perspektywY rm­
woju naszego na rodu, · kiedy pomagają 
im pokonywać trudnośc:i zarówno wiel­
kie, jak i ma le, kiedy cierpli wie i wy­
trwale cxj.powiadają na pytania, ,poko­
nują przesądy i uprzedzenia zakorzenlo­
ne w psychice ludzi. 

Nieustannie podnosił ·poziom ldeołoglczny 
członków partii 

Na skutek głębokich przeobrażeń sPO· 
łecznych, gospodarczych i kulturalnych, 
które zachodzą w naszym kraju w wa­
runkach zaostrzającej się walki klaso­
wej, coraz liczniejsze masy aktywizu­
ją' się w życiu politycznym. Wzrastają 
wymagania stawiane przez masy swo­
jej awangardzie i kierownikowi po11-
tycznemu - jakim jest partia. Apy 
sprostać tym zwiększającym się wymo­
gom, konieczne jest coraz Lepsze uzbro­
jenie teoretyczne i ideologiczne cz!on­
ków partii, wzmożenie tętna tycia po­
litycznego, konieczne są szerokie dys­
kusje na tematy polityczne, które po­
w inny pomóc 'UJ przezwyciężeniu wa­
hań, nieslnsznych poglądów i krysta.li· 
zowaniu się światopoglądu marksistow­
skiego wśród cz!onków partii. 

Szkolenie icleologic7!ne było w ublc­
głym okresie w większym stopniu po­
wiązane z całokształtem pracy partyjnej 
i stało się poważnym instrumentem u- . 
świadomienia mas i walki z wrogą pro­
pagandą. Szkolenie przyczyniło się do 
uzbrojenia politycznego członków partii 
w wa lce z występującymi jeszcze na 
naszym terenie wuerenowskimi antyin­
dustr ializacyjnyml teoryjkami, skutecz­
nie pomogło zwalczać nastroje anty­
chłopskie. W procesie szkolenia lepiej 
niż uprzednio wydobywano internacjo­
nali&tycme, patriotyczne i rewolucyjne 
tradycje polskiej klasy robotniczej. O­
strzej demaskowano ageJ!turalną rolę 
prawicy PPS i piłsudczyzny, dzięki cze­
mu szkolenie uzbroiło nasz aktyw pn:e· 
ciwko występującemu jeszcze mitowi o 
. ,niepodległościowej" roli pilsudczykow· 
sklej PPS .. Je~t wiele fak tów śwhdczą· 
rych o wzroście aktywności uczestników 
szkol~nia. 

Wielu bezpartyjnych, biorących udział 
w szkoleniu, wstąpiło do partii. W Za· 
kładach Lecmictwa Prf)cowniczego 4 
be;i;partyjnych słuchaczy wstąpiło do 

partii. W KD Fabryczna - 182, w Za• 
kładach im. Dywizji Kości)l!lzkowskiej-
27 ltd. Pięciu ZMP-owców ze Spółdziel­
ni „Meta1oplastyka" zgłosiło się do paT­
tii, oświadczając: „Na szkoleniu poooa­
liśmy dokładnie program partii i dlate­
go pragniemy z.naleźć się w jej szere­
gach". 

Coraz szerszy jest pęd do studiów nad 
marksizmem-lenini:zmem, szczególnie 
wśród aktywu partyjnego i bezpartyj­
nej inteligencji. Wskazuje na to wielJra 
ilość zgłoszeń na Wieczorowy Uniwer­
sytet Marksizmu-Leninizmu i grupy 
kształcenia kierunkowego oraz frek­
wencja na odczytach i lektoratach. 

Sukcesy osiągnięte w pracy ideolo­
gicznej nie powinny nam jednak prze­
słaniać wielu poważnych braków w 
szkoleniu partyjnym. Główny z nich, 
to zły jeszcze dobór kadr szkolenio­
wych, wykładowców i seminarzystów, z 
których duża część je!;t niedostatecznie 
p rzygotowana i nie umie w sposób 
przejrzysty i prost:v udos·tępnić słucha· 
czom materiał szkoleniowy. Jest jeszcze 
dużo wypadków szkolarstwa, kiedy wy· 
kładowca operuje ogólnikami, usiłu je 
&łuchaczy wyuczyć pew nej ilości formu­
łek zamiast ilustrować tezy zrozumia­
łymi przykladami z życia najbliższego 
otoczenia sluch.aczy. Nierzadkie są w)·­
padki mętnego, a nawet bezsensownego 
wykładu , niezrozumiałego dla sluch!I· 
czy, s i ejącego zamęt. 

Innym poważnym błędem w szkole­
niu jest niewłaściwy dobór słuchaczy 
przez podstawowe organizacje par tyjne 
- często mechaniczny, nie przemyślany . 
aby tylko wypełnić „kcntyngent". T<:k 
nobnny zespól szkoleniowy nie mo7.e 
być kolektywem twórczym, swobodnie 
dyskutującym i podnoszącym swój po­
ziom ideolog~ czny . 

Podstawowe organizacje partyjne 
przy pomocy i pod kontrolą KD i KŁ 

Decydu,e praca masowo·poUtyczna 
żródlem naszych braków jest słabośc' 

życia wewnątrzpartyjnego. Niepokoją­

cy jest fa kt, ae wielu sekretarzy pod­
stawowych organizacji partyjnych . na 
pyts niia, dlaczego na zebraniach par­
ty_j nych nie wygłasza się referatów, 
odczytów, dliaczego nie stawia się prn­
blemów politycznych pod dyskusję 
członków partii, tłumaczy to brakiem 
czasu. Nie można się dziwić, że takie 
zebrania nie wychowują i nie aktywi­
zują członków partii. Podstawowe or­
g_ani-zacje dotknięte taką coorobą nte 
są w stanie wychowywać mas, lecz na3-
częściej administrują masami. 

W ciągu ostatnich dwóch miesięcy 
odbyły się we wszystkich komitetach 
dzielnicowych plenarne posiedzenia w 
sprawie propagandy 1 agltacji. Wzbo­
gaciły one organizację łódzką w wiei.i 
doświadczeń, ale zarazem obnażyły 
wielkie zaniedbania. PosiedzenLa ple­
narne wyt:azaly, że w wiellu organiza­
cjach pa·rtyjnych problematyka pracy 
masowo-politycznej ogranicza się do 
,,odpraw" z agitatorami, do sloganowej 
propagandy poglądowej, w dodatku n!e 
aktualizowanej, do szablonowego pro­
gramu radiowęzła i niektórych innych 
nieciekawych form. Dyskusja wskazała 
na' niezrozumienie prrez aktyw roli i 
znaczenia rna!;OWej pracy politycznej. 

Przedstawiając towarzyszom błędy ł 
braki w pracy politycznej prowadwnej 
przez KD i podstawowe organizacje 
partyjne nalJeży z całą silą podkreślić 

odpowiedzialność kierownictwa KŁ za 
ten stan rzeczy. Komitet Łódzki nie 
kierował w dostatecznej mierze pracą 
propagandowo - agitacyjną, nie kontro­
lował poczynań Wydziału Propagandy 
KŁ, który sam nie był w stanie nada(! 
tej prac,Y właściwego rozmachu i cha­
rakteru. Komitet Ł6<l7.ki równie-i w ma­
łym sto-pniu analizował, w jakiej mie· 
rze i.nne wydziały Kł. prowadzą w 
swoich resortach pracę pali tyczną, a 
trzeba powiedzieć, że słaoo ją prowa­
dzą, gdyż fun.~cjonal!zm wydziałowy 
nie został u nas zlikwidowany. 

Wydział Propagandy KL nie umiał 
wciągnąć do pracy politycznej licznej 
w naszym mieście inteligencji nauk<'­
wej, technicznej i twórczej, lliteratów, 
aktorów, plastyków, precowników To­
warzystwa Wiedzy Powszechnej, ogra· 
nicz.ając się d niewielkiego, bo ponad 
4() osób liczącego kola prelegentów. 

P.raca masowo - polityczna musi sta-' 
rię węzlowvm zagadnieniem dla instan• 
cji partyjnych i podstawowych organt„ 
zacji partyjnych. 

<'. 

, DemokracJa wewnątrzpartyjna 
- kontrola wykonania uchwał 

- planowośt I kolektywnośf pracy 
W okresie ~prawozdawczym wzrosła 

troska KŁ i KD o przestrzeganie zasad 
demokracji wewnątrzpartyjnej i kol<.!­
g'alności pracy. Systematyczniej niż w 
ubiegłych latach odbywają si ę plenarne 
posiedzenia KD, a w dzielnicach Fa­
bryczna, Polesie i Bałuty coraz bardzfoj 
komitety stają się odpowied;i;ialnym, 
kolektywnym kierownictwem terenu. 
Niektóre KD $r6dmieście, Staro­
miejska, Widzew, mimo pewnej po· 
prawy w C>Sltatnich miesiącach, nie prz.e­
s ,trzegają jednak statutowych wYm<>­
g&w w sprawie zbierania się komitetu. 
Z tegQ też powodu wielu członków KD 
mało interesuje się życiem partyjnym 
swej dzielnicy, rzadko występuje na ze· 
braniach, słabo dociera do podstaw<,. 
wych org. partyjnych . 

Jeśl~ referaty · na plenarne posledze.. 
nia KD są macŻin.ie lepiej opmcowywa­
ne ntl~ uprzeanio, to jednak do głosów 
w dyskusji przywią~.uje się nadal mało 
uwagi, z:i.pomina się o wnoszeniu po­
prawek do uchwał, zaPomina się o re­
alizowaniu słusznych uwag i wniosków, 
:żigłraszanych w dyskusji. Szczególnie 
00.1osó. się to do KD Staromiejska i 
Sródmieście. 

W minionym okresie nastąpiła znacz­
na poprawa w opracowywaniu i podej­
mowaniu uchwal partyjnych. Uchwaly 
podejmowane przez egzekutywy KL i 
KD - aczkolwiek nadal zbyt liczne -
są bardziej przemyślane i bardziej kon­
kretne, częstokroć umiejętnie skupiają 
uwagę na węzlo -Ne zagadnienia; 

Niemniej nie przezwyciężyliśmy jesz· 
cze oportunistycznej wiary w samo­
czynne działanie przyjętej uchwały. E­
gzekutywy ·i aparat KL i KD nie nau­
czyły się skutecznie kontrolować reali­
zacji uchwal, organizować ich wykona­
nia, przenosić je do oi·ganizacji partyj­
nych, pomagać · w ich przyswojeniu i 
wykonaniu. 
Należy więc stwierdzić, że wlękswść. 

podjętych uchwal realizuje się w spo­
sób niedostateczny. Zapomina się częs­
tokroć o podjętych uchwałach nawet 
do tego stopria, że przy ponownym o­
mawianiu danego zagadnienia nieje­
dnokrotnie egzekutywy nie wracają do 
wlasnych uchwal uprzednio podjętych 
w tej sprawie. 

Trzeba z ca!ym naciskiem stwierdzić, 
że powyższy zasadniczy brak w pracy 
organizacyjno-partyjnej sprzyja ugrun­
towaniu się podobnego błędu w pracy 
rad narodowych, instancji związko­

wych i ZMP, 'ttóre podejmując zazwy­
czaj nadmierną ilość uchwal nie zabez­
pieczają ich wprowadzenia w życie. 

Dlatego przed nowowybranym Komi­
tetem staje bardzo ważne zadanie prze­
zwyciężenia powyższego zasa~iczego 
braku w pracy partyjno - organizacyj· 
nej. 
• W KL, KD i w podstawowych orga­
nizacjach największych zakładów pra­
ca prowadzona jest na podstawie pla· 
nów, kolektywnie opracowanych I za­
twierdzonych. Sprzyja to lepszej orga­
nizacji pracy, nacelowuje ją na podsta· 
wowe problemy, umożliwia kontrolę. 
Jednak większość podstawowych orga­
nizacji partyjnych pracuje nadal nie­
planowo, nadal występuje brak kole­
gialnego decY.dowania o zadaniach 1 

kierunkach pracy organizacji. Egzeku• 
tywy nie planujące swojej pracy zaj­
mują się częstokroć przypadkowymi, 
drugorzędnymi sprawami, wkraczają 
w kompetencje rad zakl.adowych i ad­
ministracji, gubią natomiast sprawy 
zasadnicze. 

Analiza pracy podstawowych organi­
zacji partyjnych w Zakladach im. 
Gwardii Ludowej, Spółdzielni im. Le· 
wartowskiego, CZPDz, Dyr. MHD 
Chemia i innych wykazuje, że niepla· 
nowość i żywiołowość w pracy partyj­
nej prowadzi do zawężenia horyzontu 
politycznego organizacji partyjnych, 
które calą uwagę skupiają na bieżą­
cych, wąsko pojętych zagadnieniach e­
konomiczno-produkcyjnych w oderwaniu 
od polityki, natomiast zagadnienia pracy 
we\vnątrnpartyjnej, ideologicznej i maso· 
wo-politycznej decydujące o zwartości l 
aktywności organizacji partyjnych i za" 
logi stawiane Śą powierzchownie i nie; 
zmiernie rzadko. 

W licznych organizacjach aktyw par.; 
t:lfjny nagromadził wiele doświadczeń 
planowej i kolektywnej pracy. Lecz &• 

ni KL, ani ·KD nie potrafiły upowsze­
chnić doświadczeń, ująć działalności 
większości organizacji w pewien prze• 
myślany system pra<;y partyjnej. 

Brak systemu w pracy partyjnej pro-< 
wadzi często do łamania zasad kolegia!• 
naści i demokracji wewnątrzpartyjnej, 

często egzekutywy podstawowych orga. 
nizacji partyjnych nie podejmują żad• 
nych uchwał i jak np. w Zakładach im, 
Łukasińskiego odrywają się od akty.; 
wu I mas. Rodzi to kumoterstwo, kacy„ 
kostwo i tłumienie krytyki. Dlatego 
tei w minionym okresie KL i KD slu• 
szn!e zwróciły większą uwagę na pod· 
niesienie roli wychowawczej zebrań 
partyjnych i przestrzeganie zasad de­
mokracji wewnątrzpartyjnej. Częściej 
niż uprzednio członkowie KL i KD oraz 
pracownicy aparatu partyjnego wystę­

powali na zebraniach partyjnych. Je­
dnak w dalszym ciągu zebrania partyj­
ne są czi;sto nudne. Rzadko członkowie 
partii próbują z wlasnej inicjatywy 
wnosić nowe sprawy na porządek o­
brad. Przejawiają mało samodzielnoś­
ci w stawianiu i rozwiązywaniu lokal• 
nych problemów. 
Niewątpliwie dokonaliśmy pewnego 

postępu w rozwoju krytyki I samokry­
tyki. Na zebraniach partyjnych przed 
Zjazdem, na konferencjach sprawoz• 
dawczo - wyborczych było wiE:cej niż 
uprzednio głosów krytycznych. KD z 
większą odpowiedzialnością wyciągają 
praktyczne wnioski wypływające z kry­
tyki oddolnej. Jednak brak jest nadal 
takiej krytyki, kiedy krytykujący doma• 
ga się ostatecznego załatwienia poru• 

• szonej sprawy. Jest nadal mało krytyki 
pracy iustancJi partyjnych, aż do KŁ 
włącznie. Są nadal wypadki niereago­
wania na krytykę, a hawet jej dusze­
nia, gdy grupki kumotrów tłamszą kry• 
tykę i prześladują za krytykę uczci• 
\\ych ludzi, c'J w kilku wypadkach wy­
magało ostrej interwencji wyższych in• 
stancji. 

Wbrew wymogom Statutu poważna 
część czlonków i kandydatów parli! 

_(I)Qkończenie na str, 4} 
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Fragmenty referatu I sekretarza KŁ tow. Jana 1abłońskie2o C,o now-ego 

przynosi moda nadal nie otrzymuje tadnych polecd 
partyjnych, co zawąża ich udział w ty­
ciu partyjnym, ogranicz.a możli~ici 
ich partyjnego wychowania. 

Niektórzy instruktorzy KL 1 KD, któ­
rzy na ogół często docierają do pod­
stawowych organizacji partyjnych, nie 
potrafią jednak okazać pomocy organi­
zacjom w pokonywaniu trudności, w 
usuwaniu braków i błędów, w realizo­
waniu instrukcji i uchwal partyjnych. 
Mamy instruktorów, którzy potrafią 
prawidłowo ocenić sytuację w danej 
podstawowei organizac.ii partyjnej, lecz 
częstokroć boją się zabierać głos na ze­
braniach partyinycb, udzielać rad i 
wskazówek. Nasi Instruktorzy r.byt sła­
bo znają kadry, nie nauczyli się jeszcze 
wnikliwie, obiektywnie oceniać prac~ 
ludzi, zbyt rzadko przyczyniają się oni 
do wysuwania kadr. 

Trzeba stwierdr.ić, ie za n ie.zadowala- · 
jący stan pi:acy aparatu instruktorskiE>­
go ponosi winę kierownictwo KŁ i KD. 
Ukończenie szkoły nie czyni bowiem 
jeszcze z pracownika działacza partyj­
nego, działacz partyjny kształtuje su: 

(Dokończenie ze str. 3) 
w toku pracy, w codziennej walce . s 
trudnościami, kształtuje się pod tros­
kliwą opieką · i umiejętnym kierownic­
twem sta,rszych I bardziej doświadczo­
nych towarzyszy. 

Komitet Łódzki winien okazać wię­
kszą niż dotychcza~ pomoc komitetom 
dzielnicowym, aby stały się pełnowar­
tościowymi kierownikami politycznymi 
terenu, aby zdolne były prawldł?wo o­
ceniać sytuację na swoim tereme, na­
leżycie przewidywać i określać główne 
zadania pracy partyjnej. 

Należy przede wszystkim skoncentr~ 
wać wysilck instancji partyjnych apa­
ratu i aktywu na poprawieniu pracy 
pod6tawowych organizacji partyjnych 
- tego głównego ogmwa partii - . głó­
wnej siiy decydujące] o pracy wśród 
mas, decydującej o realizacji linii par­
tii. Należy wyzbyć ~ię biurokratycz­
nych, papierkowych metod pracy par~ 
tyjnej . . 

Wzmóc, pracę polityczną wśr6d młodzle!y 

Towarzysz Bierut stwierdził na II 
Zjeździe, że „szczególnlł uwagę winni§­
mJJ skupić przede wszystkim na prac11 
partii w~ród młocizieży". 

Po li Zje~dz 1 e na skutek wzmocnle­
nia k ierownictwa partyjnego - ulep­
szyła s ię praca łódzkiej organi1.acji 
ZMP-owskiej, podn iosła 1ię jej rola, 
jak o k ierown :ka politycznego i wycho­
wawcy młodzieży. W i;zeregi ZMP 
wstąpiło w okresi·e sprawozdawczym 
ponad 20 tysięcy nowych członków. 
Wzrosła świadomość polityczna i ak­
tywność n aszej młodzieży. Na apel 
Zarządu Głównego ZMP o zaciągu pi;i­
n !ersk hn do PGR zgłosiło si<l w Lodzi 
po kilku zaledwie dniach ponad 3.oo 
chłopców i dziewcząt. Ponad 45 tys1~ 
cy młodzi eży pracującej. bierze udzi.al 
we wsp->łzawodni.ctw i e pracy, 30 tysię­
cy pracuje metodami raciz·ieckich i pol­
skich nowatorów, 4 tysiące młodzieży 
pracuje w 730 brygadach młcxlzleżo­
wych, w tej liczbie w 370 brygadach 
bezbrnko'lvych. 

Znacznie wi.ro.sla liczba młodych 
przodowników pr acy i nauki. W b ieżą­
cym rnku młodzież ucząca się w szko­
łach potlsta~wych, zawodowych i 
wyższych osiągnęła lepsze wyniki w 
nauce niż uprzednio. 

Braki występujące Jednak w pr;icy 
łódzkiej organizacji ZMP są nadal bar­
dw poważne. ZMP nled0$tatecznie do· 
ciera do młodziety łódzkiej. 50-60 ty­
sięcy chłopeów i dziewcząt w wieku 
ZMP-owskim (to znaczy blisko 50 p~oc. 
młodzieży) pozostaje poza szeregami 
organizacj i (w tej liczbie ponad 23 ty­
s iące młodzieży pracującej ). Szczegól­
n ie słabo dociera ZMP do tej części 
młodzieży, która po ukończeniu szkół 
podstawowych nie przyszła jeszcze do 
produkcji i która szczególnie narażona 
jest na demoralizacj ę. 

Niedostateczna jest praca akt~u 
partyjnego w organ izacjach młodz i e­
żowych nad wyrhowan iem rezerw par­
t ' i spośród młodz-!eży. Na 33 tys i ące 
ZMP-owców w wi'.!lrn lll-?.5 l<>t . i~~t 
zaledwie 3.800 członków partii. Mamy 

w ZMP około 4 tysięcy c~łonków w 
wieku ponad 25 lat, z których tylk~ nie­
wielka czę~ć została przy gotowana do 
wstąp ienia do parti i. Stan ten wypływa 
ze iłabej pracy instancji ZMP-owskich 
nad wyci1owaniem młodzieży w duchu 
najglębszej m llości i przywiąwnia d_o 
partii, kierowniczej siły narodu i naJ­
troskliwszego oi;iekuna młodzieży , 

Najsłabszym m iejscem w pracy łódz­
kiej organizacji ZMP jest n iedostatecz­
na troska o ideowo-polityczne wycho­
wan ie mlodzieży. Nie wykorzystuje się 
należycie w pracy wychowawczej wspa­
n :al;;ch t: adycji rewol~cyjnych łódz­
k iej klasy robotniczej, łódzkiej mło­
dzieży robotniczej. Za słaba jest praca 
nad patriotycznym wychowan!em mło­
dzieży w duchu gotowości do obrony 
·wolności i n : epodleglości kraju, do peł­
n ienia zaszczytnej służby wojskowej. 
Słaba jest praca nad kształtowani em 

światopoglądu naukowego zarówno 
wśród mlodzieży robotniczej, jak i u­
czącej si ę. Nie zl ikwidowaliśmy groź­
nego zjawiska chul igaństwa, zwalcza­
nego zresztą głównie środkami repre­
syjnymi, a nie pracą, ideowo-wycho­
wawczą. 

W łódzkiej organizacji mlodzietowej 
występuj e poważila słabość w rozwoju 
pracy kulturalno-ośw iatowej, słabość w 
stosowan iu form pracy pociągających 
młodzi eż, rozwijających jej uz;dolP !e­
nla, zaspok,,:iJaią~ych jej 'rosnące zain­
teresowania; niezwykle słaba jest rola 
Zarządu Łódzkiego ZMP w rmwoju wy· 
chowania fizycznego i spor tu. w roz­
woju życia świetlicowego i twórczości 
amatorskiej. 

Ten stan wynika ze słabej pom'>cv 
udzielanej Zarządowi Łódzkiemu ZMP 
przez Kom itet Łódzk i . Za słaba jest 
opieka poszczególnych Wyd7blćw KŁ 
nad pracą ZMP. Komitety d2ielnicowe 
zbyt r,zadko · i słabo· analizują prac!l 
wśród mlodzi e7;y, niedost:\tccznie kon­
trolują pracę zanądów dzielnicowych, 
n le uczą podstawow.ych organ iz.acii 
prawid łowych metod ki erowania or­
ganizacjami młodzieżowymi' 

OdpowiedzlalnnśC klasy robotniczej 
za rozwój wsi 

Towarzysze! Po IX Plenum, a w 
szczególności po II Zj eździe wzrosło 
w łódzk i ej klasie robotn iczej zrozumie­
nie jej roli k1~rown i czej, poczucie jej 
odpowiedz: alnośc I '- za socjalistyczni\ 
przebudowę wsi, u ' wzrost produkcji 
rolnej. 

Po wspólnym Plenum KW I KŁ wy­
dele.gowaliśmy 13 towarzy szy z aparatu 
partyjnego na stanowiska dyrektorów 
i kierowników wydziaiów politycznych 
POM, co przyczyniło się do wzmoc­
n ienia państwowych ośrodków ma~zy­
nowych. Za mało jednak skierowalh;my 
na wieś specjalistów rolnych , których 
niemało mamy w Lodzi, którym jednak 
należałoby zabezpieczyć odpowwti.nie 
warunki bytowe w t eren ie. Poważn ie 
rozwinął się i pogłę'bił ruch łącznoś­
ci. Ilość ekip wzros!a z 201 w 149 za" 
kładach do 470 w 187 zakłada.eh. Sze­
f05twem objęto 7 POM, nawiązano 
łączność z 95 spółdzieln iami ' produk­
cyjnymi i 352 gromadami. Od IX Ple­
num do Upca br„ .ekipy wyjeżdżały ~ 
wieś 3.800 razy, w wyjazdach uczestn i­
czyło ponad 33 tys'.ące osób, w tym 
13.800 bezpartyjnych. 

Poszczególne ekipy os!ągnęły w swej 
pracy poważne wyn ik i pohtyczne 1 go­
spodarcze. Ekipa ZPO im. Więckow­
skiego pomogła w załozenm trzech 
grup kandyda c;dch, dwóch kół ZMP 
oraz spółdzielni produkcyjnej w Ada­
mowie. Ekipa Zakładów , Maszyn Jed­
wabniczych przyczyniła s ię do zo;ga-: 
nizowania w Słotnikach spółdz1eln1 
produkcyjnej, grupy kandyd~ckiej . i 
kola ZMP. Podobne osiągn ;ęc1a rn:iią 
ekipy ZPB im. H. Sawickiej, ZPB im. 
Stalina Łódzkiej Fabryki Mebli, Za­
kładów' Budowy Kotłów i Radiatorów 
i' wielu innych. 

Lódzka klasa robotnicia okazała dużą 
pomoc pracującemu chłop~tw\1 w kam­
panii żniwnej. ';rak np. w p1erwmych 
dniach sierpnia prży żniwach pomaga„ 
ło ponad 2.500 osób z łódzkich zakładów 
pra-cy. · 

W toku akcji żniwnej zacieśniła się 
więź między klasą robotniczą a chłop­
stwem pracującym, czego wyrazem są 
serdeczne podziękowania nadsyłane 
przez spółdzielnie produkcy)ne l chło­
pów gospódarujących indywidualnie do 
załóg fabrycznych. Wzmożony tuch 
łączności pomaga łódzkiej. klasie .ro'bot­
niczej wyzbyć się pokutuJących Jeszcze 
tu i ówdzie wuerenowsklch poglądów 
na sojusz robotniczo-chłopski, pomaga 
w zrozumieniu tego, że bez pomocy po­
litycznej, kulturalnej i materialnej kl~­
sy robotniczej dla wsl nlesposób zreali­
zować uchwal II Zjazdu. Z tego zrozu.., 
mienia zrodziła się cenna inicjatywa 
organizacji partyjnej Zakładów lm. 
Marchlewskiego, które zawarły umowę 
o socjalistycznym współzawodnictwie z 

. jedną z gromad pozostających 1>od opie­
ltą z.a.kładów. Inicjatyw41 tę podchwy-

clly załogi licznych zakładów pracy, 
zawierając już z gromadami 133 umowy. 
O wielkim znaczeniu politycznym tef!;o 
współzawodnictwa świadczy fakt wy­
suwania się na czoło· w realizacji do­
staw obowiązkowych tych powiatów -
jak np. pow. laskiego, gdzie ruch ten 
jest szczególnie rozwinięty. Współza­
wodnictwo to jest jednak skutecz.ne 
wtedy, gdy istnieje kontrola i pomoc 
robotników w realizacji podjętych lO­

bowiąz.ań zgodnie z umową, zawartą 
przez gromady. Naszym zadaniem jest 
nadal rozwijać i doskonalić ten ruch 
jako nowy przejaw poczucia odpowie­
dzialności klasy robotniczej za sojusz 
robQtnlczÓ - chłopski. 

W zrozumieniu przez łódzką klagę 
robotniczą politycznej istoty i ogrom­
nego znaczenia sojuszu rohotntc1.0-
chło9skiego, w rozwoju r11chu lącmoścl 
między łódzką klasą robotniczą a wsią 
posiada my jednak nadal poważne luki 
i braki. 

Jako najistotniejsze braki należy wy• 
mienić: 

1 Występujące przejawy odpolitycz­
nienia pracy wielu ekip, które 

częstokroć ograniczają ·się do pomocy 
tecl;micznej, a . pomijają pracę politycz­
m1, wychowawczą i kulturalną wśród 
chłopów, nie dażą do politycznego u­
świadomienia i uaktywnienia wsi, 
szczególnie biedniaków. Niektóre ekipy 

· nie dostrzegają wroga klasowego na 
wsi, n ie widzą kułaka i jego rozkłado­
wej roboty. Często zdarzają 9fę rów­
nież wypadki pochopnego traktowania 
h1ko wrogów •średniaków - ociągaja­
cych się w realizac.ii dostaw, lub nie­
chętnyrh !eszcze wobec spółdzielczości 
produkcyjnej. 

Poszczególne ekipy nie widzą roll 
'Yiejskich organizacji partyjnych, czę­
stokroć pomijają I zastępują je w pra­
cy, sł abo pomagają w rozwoju ~zeregów 
p.artyjnyich, w umacnianiu wiejskich 
organizacji partyjnych. 

2 Za słaba jest jeszcze nas7.a pomoc 
dla spółdzielni produkcyjnych, 

PGR i POM jako ośrodków socjalizmu 
na wsi. Między innymi ekipy nasre 
zb}'t mało pracowały nad tym, ab.v 
suóldzielnie produkcyjne i chłopi 
spółdzielcy pierwsi wzor owo wywią­
z3 Jl się ze swych obowiazków wobec 
państwa , służąc jako wzór i przykład 
dla chłopów indywidualnych. 

3 F ront naszej pracy na W !'i jest na· 
dal z.byt wąski. W stopniu nie<losta· 

tecznym uruFhomiliśmy wszystkie śro­
dowisk<! kulturalne, twórcze, nr ukowe, 
lekarskie, naszą liczną młodzież stu­
dencką, pochodzącą w dużej mierze ze 
w~i i szczególnie prz:vdatną do pracy 
agitacyjnej rui wsi. Niedostateczna jed 
pomoc nany~h świetlic . ze~pol6w ama­
torskich , domów kultury, teatrów, k ;'l, 
szlrół a rtystycznych dla ro1woju życia 
kulturalnego na ws!. Ubogie jeszcze ~ą 
formy naszej pracy politycznej na wsi, 

pomijają ~to tematykę patriotycz.ną 
oraz tradycje rr.1rolucyjne chłopów .w 
Pobce i naszym wojewód:1:twie. 

4 Z'byt sł.aha jest troska organizacji 
partyjnych o staranny dobór 

członków ekip, o ich politycme pr1ygo­
towanie. Niektóre ekipy traktują 1woje 
wyjazdy jako wycieczki. 

Odpow!edzialnru~ :z:a omówione braki 
&pada przede wszystkim na KL, które­
go k1erowi'llctwo polityczne ruchem 
łączności jest zbyt słabe I powierz­
chowne, nie opiera się w stopniu do­
statecznym na głębok iej analizie ruchu 
łączności. 

Nakaz czuJnołcl 

Na zakończenie chcieliśmy zwrócić 
uwagę konferencji na wrogów naszych, 
na ich perfidną działalność, na walkę 
klasową, która nie zna kompromisów. 
Im większe są nasze zwycięstwa, tym 
ostr:r.ejsza staje się walka. 

Jakże często wróg wykorzystuje dla 
swej wrogiej działalności nasze nie­
chlujstwo i bre.k poczucia odpowiedzial­
nośc i nlektó!.'ych towarzyszy partyjnych. 
Podniesienie stopy życiowej zależy o<\ 
jakości i ceny produkowanych artykll'­
łów. Wróg atakuje ten kierunek naszej 
działalności. 

W Północno - Z,ódzkich Zaklada~h 
Przemysłu Pończoszniczego wykonailie 
planu szwankowało, bo nie było igieł 
dziewiarskich. Po sprawdzeniu, igły 
znaleziono w magazynie zakładowy!T! 
w dostat.ecznej ilości. Powszechne je3t 
zjawisko bezmyślnego niszczenia su­
rowca, używa się go do celów osobi­
s+,ych, zatyka otwory po zbiciu szyb. 
DŻi~siątki ton bawełny czy wełny giną 
w czasie transportu. 

Dla członków partii nie wystarczy 
~wlęte oburzenie, konieczna jest rewo­
lucyjna czujność całej organizacjl łódz­
kiej. Nie wolno nam tolerować nie­
chlujstwa i beztroskiego stosunku do 
tych przejawów szkodliwej i wrogiej 
działalności. 

Nasze nalbll!sze zadania 
Towarzysze! Obowiązkiem naszym 

jest wskazać łódzkiej organizacji par­
tyjnej drogi, środki dla przezwycięże­
nia braków i błędów w naszej pracy 
partyjnej, w naszej walce o pełną rea­
lizację wskazań II Zjazdu. 

Zadaniem partii jest ubzynlć wszystko, 
aby walka o obniżkę kosztów własnych 
stała się sprawą wszystkich pracują­
cych naszego miasta. Musimy wyjafoić 
każdemu robotnikowi, majstrowi i in­
żynierowi .ścisły związek, jaki istnieje 
międzJ; jego wysiłkiem i jego pracą 
a sprawą szybszego podniesienia stopy 
życiowej ludi i pracy. Musimy dać do­
datkową produkcję na rynek w IV 
kwartale br. Doprowadzić do świado­
mości każdego pracownik.a konieczność 
walki o racjonalną gospodarkę surow­
cem, materiałami pomocniczymi, o osz­
czędność węgla, energii elektrycznej. 
Musimy wytworzyć atmosferę czci i ho­
noru wokół uczciwych robotników, mi­
strzów oszczędności, pr:i.od<>wników pra· 
cy l nowatorów produkcji, którzy swą 
ofiarną pracą przyczyniają się do wzro-
1tu dobrobytu w naszym kraju. 

Równolegle z tym, z całą konsekwen­
cją walczyć musimy z istniejącym na­
gminp.ie w naszym prz:emyśle wlókien­
n iczym zjawiskiem marnotrawstwa i z 
tolerancyjnym stosunkiem do marno­
trawców i brakorobów bez względu na 
stanowisko, jakie oni zajmują. 

Aby ia nasza walka mogła być z po­
wodzeniem realizowana, potrzebne jest 
podniesienie na wyższy poziom pracy. 
nowowybranego Komitetu rLódzkiego, 
komitetów dzielnicowych I zakłado­
wych organizacji partyjnych. Nieodzow· 
nym warunkiem tego jest zlikwidowa­
nie rozpiętości, jaka istnieje między 
opracowywaniem i podejmowaniem u­
ch wał a stopniem ich realizacji. 

Sekretarze Komitetu Łódzkiego, kie­
rownicy wydziałów KŁ, sekretarze- KD 
muszą więcej czasu poświęcić bezpo-· 
średniemu instruktażowi i pomocy dla 
dołowego aktywu partyjnego, dla pra­
cy z podstawowymi organizacjami par· 
tyjnyml. · · 

Głównym terenem naszej walki jest 
zakład, instytucja, szkoła czy gromada, 
dlatego też sprawa wzmocnieni.a i u­
&prawnienia pracy podstawowych orga­
nizacji lJartyjnych w terenie, umocnie· 
nia !eh więzi z masami jei;t sprawą za­
sadniczą dla wszystkich instancji par­
tyjnych. A więc trzeba, aby wzrosło 
poczude odpowiedzialności instancji, 
jako kolektywu kierowniczego, z.a pra­
cę z podstawowymi organizacjami. par­
tyjnym!. 

Kaidy z nas cące ubierać 
się modnie. Nic też dziwne­
go, że odbywające się co I'.e­
wien czas pokazy mody cie­
szą się dużym powodzeniem 
zarówno wśród kobiet, jak i 
mężczyzn. Ostatnia rewia 
zorganizowana w Filharmo­
nli przez ~1liD i Biuro Wo­
jewódzkie Centrali Od;:ieżo­
wej zgromadziła setki ło­
dzian. Okazało się, że nie 

. ma rewelacyjnych zmian w 
modzie jesienno-zimowej. 
Na podstawie prezentowa­
nych modeli moiemy poin­
formować kobiety, że w naj­
bliższym sezonie będą w dal­
szym ciągu modne wełniane 
suknie o wąskich spódni­
cach. Miejsce małych koł­
nierzyków zajęły zdecydo­

Eksponaty prezentowane 
na pokazie można w dal­
szym ciągu nabywać na 
kiermaszu, który czynny bę­
dzie przez cały paździtrnik 
w salach obok Filharmonii. 
Jak zapewniał w imieniu 
MHD prowadzący konfe­
ransjerkę popularny a k tor 
Leszek Mikułowski, będzie­
my mogli ju·ż niedługo ku­
pować modną konfekcję w 
sklepach . 

Pokaz przeplatany był 
lic:.mymi występami arty­
stycznymi. Publiczność nie 
szczędziła oklasków Lenie 
Wilczyńs)f iej, Janinie Dobro­
w ols,kiej, Michałowi Slaskie­
mu, Wandzie Bojar3kiej, Zo­
fii Stefańskiej i orkiestrze 
pod dyr. Ciukszy. 

wanie duże kołnierze, a rę- •------------­
kawy w dalszym ciągu„. ki­
monowe. 

Na rewii pokazano kilka 
nowych, efektownych, a 
przede wszystkim praktycz­
nych modeli wełnianych su­
kienek, prezentowanych na 
Targach Lipskich. Np. wszy­
stkim podobała się skromna 
wełniana czarna suknia. któ­
ra wraz z pomysłowym 
bolerkiem nadaje się na 
różne okazje. Widzieliśmy 
również granatową sukien­
kę z dekoltem, który w za­
leżności od okazji można 
osłonić dopinanym kołnie­
rzem. Oklaskami nagrodzono 
także modele wiatrówek po­
pelinowych z ciepłymi pod­
pinkami w kratę oraz prak­
tyczne skafandry. 
Rewelacją pokazu były 

balowe suknie uszyte z prze­
różnych materiałów, począ­
wszy od chiński.eh jedwa­
biów, a skończywszy na 
zwykłych jedwabiach w 
kwiaty, które wyglądają 
bardzo efektownie. 

W godz. od 19 do 22 
czy1111a jest 

nowa placin' ka 
lecznicza 

Oddziały Zdrowia DRN 
Łódź-Po lesie i Sródmieście 
:i;awiadamiają, że utworzona 
została nowa placówka 1ecz­

.nicza pod nazwą „Wieczorna 
pomoc lekarska" . Udziela 
ona ambulatoryjnej pomocy 
lekarskiej dorosłym i dzie­
ciom, zamieszkałym na te­
renie dzielnic ł,ódź-Polesie 
i Sródmieście. Wizyty lekar­
skie do domów nie są prqj­
mowane. 

Placówka czynna jest ·co­
dziennie oprócz niedziel i 
świąt od godz. 19 do 22 i 
mieści się w lokalu Poradni 
Ogólnej przy ul. Piotrkow­
skiej 67, tel. 157-37. 

Chcą plan rocznv wyknnać 

dn 1 qr11dnia hr. 

Coraz więcej dontów 
otrzymuje wodę 

z sieci miejskiej 
Problem zaopatrzenia zji 10-lecia Polski Ludowej 

mieszkańców Łodzi w wodę srebrnym krzyżem zasługi 
jest jednym z ważniejszych oraz Stanisława Tarnow­
w naszym mieście, szczegól- skiego, Jana Krawe2yka, 
nie w dzielnicach południo- Tadeusza Pawlaka i Józefa 
wych. Sprawa ta jest roz- Mołdawy. 

wiązywana coraz pomyśl- tl------------
r:iej'. Plan Miejskiego P~zed- Komunikat Y 
s1ęb1orstwa lnstala~yinego 

na rok 1?54 prze_widuje 34~ Ł6dzkiego Ośrodka 
podłączen wodociągowych i 
120 kanalizacyjnych. Do Szkolenia Party}nego 
chwili obecnej MPI podłą- l.Aldrkl Ośrodek Szkolenia Pa~ 
czyło już 246 posesji do1sie- tyin,9o zawiadamia wszrstldch zo· 
ci WOdociągoWeJ' j 72 do ka- interesowanych, łe od I paf· 

dxiemiko br. O~rodelc czynny jest 
nalizacyjnej. Zgodnie z pod- ad godz. 1 do 22, w nied1lolo od 

jętym zobowiązaniem długo- godz. ' ~o u.• • 
falowym załoga MPI dokła- tcldikl Ołrodek S1ko1enla Porty)· 
da WSzeJkiCh Starań, aby plan nego zawiadamiO' uczestnik6w ID· 

k Ć d t moks1tokenia kierunku historii 
roczny WY ona prze er- Komunistycznej Partii Zwiqtku Ra· 
minem - 'na dzień 1 grud- d1ieckiego, ie ··yklnd dia Il roku 
nia br. nauki odbęchh się w dn. 6 bm .• 

dla l rolcu w dn. a bm., o god1. 
. Konferencja partyjno-eko- 17• Wykłady odbędą •i• „ ·~n .,,. 

nomiczna zmobilizowała za- ktadoNei tódzki•go Ośrodko 5tko· 
łogę do osiągania coraz lep- lenia Pa':ln•g:, "\Traugutta 1' 

szych wyników W obniżce lódrkl Ośrodek S•kolonla Partyjnego 
kosztów własnych i oszczęd- !Owiadamla propaganc!zlstów I słucha· 

czy z ZMP. że w dniu 1 bm., o godi. 17, 
nym gospodarowaniu mate- w lokalu tód•kiego Oorodko S•kolenlo 
rialami. We współzawodni- Pa rtyjnego, ul. Traugutto 1, odbędzie 

• · s r ~ odczyt z cyk lu „Mcrterlałlstyczny 
ctwie, które obejmuje nie- po;lqd na roxwój przyrody'' no temat: 
mal 100 proc. załogi, wyróż- „o istocie żywe j matorli". 

b d J Oda:yt wygłos i orof. Czartkowskl. 
niają się ryga y: ana Obecność wszy5 tklch propogondzistów . 
Bączka, odznaczonego z oka- ZMP - obowiqikowa. 

TEATRY SWIT (Bałuck i Rvnek) - „Antoni lwCJo 
nowicz gniewa si•" - godi. 16, 18. 
20. 

Musimy wzmocnić pracę partyjnych POWSZECHNY (Obr. Stalingradu 21) 
organizacji w ce!'ltralnych zarządach - godz. 19 - „Poskromienie dośni-

WOLNOSC (P„ybyS?ewskiego 16) -
„11 ·ko r riostej u licy'' - godi. 16.

1 
18, 20. 

j pracę z centralnymi zarządami. Ol- cy". 

brzymie zadania, J' akle stoi' ą przed na- NOWY (Wlęcko„•klego 15) - godz. 19 
„Poemat pedc.14og1any". 

szym przemyołem wymagają prężnego IM. ST. JARACZA (St . Joracia 27) -

i operatywnego kierowania zakładami god1. 15 - „lmlon•ny pono dy.ekto· 
przez centralne zarządy. Musimy wy· ra", godz. 19 - „Skąpiec". 
jaśnić towarzysrom z centralnych za-1 SATYRYKOW (Traugulla„ t) godz. 19.15 
rządów że poliom Ich pr.acy jest jed· · - „Na owol1kq nud~ 

' d · h ' 'k • MUZYCZNY (Piotrkowska 243) - godt. 
nym z bar .zo waznyc czynni ow W 19.15 _ „Modame Pompadour". 
walce o reah~ację stojących przed prze- PINOKIO (Koporn;ka 16) - godz. 17 -
mysłem zadan. „Ta-Fang". 

Należy dokonać pełnej realizacji 
uchwały Plenum KŁ o pr~cy związków 
zawodowych. Doprowadzić do świado­
mości całej partii, że nie można tych 
wielkich, postawionych przez II Zjazd 
partii, zadań realizować w n;iszym prze· 
myśle bez ~ktywnego udziah1 z.wlązków 
zawodowych. Należy dać radom zakła­
dowym pełną ln!ciatyw~ rozwoju ru­
chu współz;iwodnictwa o jakość, o ob· 
n iżkę kosztów własnych. o oszczedność. 
Trzeba , aby partia insn!rowała ! kon · 
trolowała pracę związków zawodowych. 

Towarzy~ze! Od naszej bojowości, 
aktywności, umiejętności zdobywani~ 
serc i umy9łów :>:.'.!leży powodzenie rea­
ii żacji uchwał II Zjazdu partii. Nasza 
łódzka organizacja partyjn3 niejedno· 
krotnie dala pnyklndy ofiarności w 
realizacji lin ii partii. W7.bogaceni do­
robkiem naszej konferencji i obecnie w 
tej wiell1 lej porywającej wake o pod­
niesienie stopy życiowej mas pracują · 
rych naszego kraju, uczynimy wn yf.t­
ko. aby stojące przed nami zadania 
wykonać. 

KINA 
BAtTYIC (Norutowlcto 20) - „Dygnitarz 

no tratwie" - godz.. 14, 16, 16, 20. 
GDYNIA (Pn:eiazd 2) - Prog•am fil· 

mów d ok ł kult .-oświat. „E$trado 
młodoici" - godz 18, 20. 
Program dlo llaj :nłods?ych: „Mężny 
Po le' \ ,,Kto pierwuy". „Lot no Ksie· 
i.yc". - godz. 16, 17. 
MtODA GWARDIA (Zielono 2) -
"Wielki obywatel" - godz . 14 , 
.,No granicy" - godz. 16, 18, 20. 

MUZA (Pab ian icka 173) - „Syn pułku" 
- godz. 18, 20 

PIONIER (Froncinkonsko 31) - „Ta· 
jemnlczo wyspo" - godz. 17, 19. 

POt.Oi>łlA (PiotrkowskC\ ei7) - „w pevir 
„ej rodzinie" - godi. 16, 18, 20. 

PRZ~DW!OSNIE (Ze•omsk;ego 76) -
„Podstep :;wotlcl 11 

- godz . 16, 
,,Ta ras Ste't\>czenko" - qodi. 18, 20. 

t MAJA CKili ń slc 'eno 178) - „ '<.onslon· 
ty lasłonow'" ..:. godz 17, 19. 

REKORD (Rtgows~a 2) - „Sluby ka­
walerskie" - godz 18, 20. 

ROMA (Rzgovvsko 641 - „Wiosno'" -
godz. 15.'lO. 18, 
,,Lubow Jorowoja'" - godz 20. 

SOJ\.JSZ {~ '"'Wt! Złotno) - „Nit!diwiedł"' 
- godz. 18.30. 

TATR'/ (Slenkiewlc10 40) - 0 lwon 
Gro.iny" - godi. 16, 18, 20. 

WlOKNIARZ (Próchnika 16) - „Oygnl· 
tarz no tratwie" - godz. 1•.30, 16.30, 
18.30, 20.30, poranek godr. 10. 

WISŁA (Przejotd I) - „W pewne) ro· 
dzlnle" - godz. 1ł, lG':30, 18.30, 20.30. 

ZAC~IĘTA (Zgierska 26) - „Małienstwo 
Krec:zyńsk l ego", I serio - godt. 18, 
20. 

DWOr.COWE (Dwortoc KaHskl) 
„Sprawo staro!ytnego Ho rezmu", 
„Życl~ owadów" , „Meteoryty" 
godz. 16, 17, 18, 19. 20 21, 22. 

Dyżury aptek 
D1l1ie]11e) nocy dyiurujq nn•i.i>uJq• 

ce apteki : Piotrkowska 165, Narutowl· 
czo 6, Rzg owska 147, Więckowskiego 
21, Korolew.ska 40, Przyb';s-:-ewskiego 
41, Limanowskiego 80, Al. Ko.5ciusz:ki 
48. 

DY%l!RY SZPITALI 

Chirurgio: dtl! calq dobę dyłuru l• 
Szpital im. dr Sterlinga, ul. Sterlln• 
go 1-3. 

Interna: d :tś cołq dobę dyżuruje 
Szp ita l Im. dr Rydygiera. ul. Sterłin· 
go 13. • 

Dyżur polołnic:zo„glnekolog1c?ny: od 
godz. 8 do 20 d·1iuruje Sipitol im. dr 
H. Wolf, ul. Łag i ewnicka 34, od godz . 
20 do 8 dyi uruJe S!p ital Im. Curie· 
Skłodowskie!, ul. Cu•ic -Skłodowsklej 13. 

Ważne telefony 
Strał Pałarna - I 
Pog otowie Ratunkowe - 2Sł-4ł 

Miejska Komenda MO - 25UO 
Mleis1d Ołro~~k lnfontt<Jcjł - t59· tS. 

Z niedzielnych pokazów strażackich 

Strażac11 w akcji bojowej. 

Straż Poiarna 
z Zakładów itn. Dubois 

zdobyła sztandar przechodni 
W ub. nledzleJP. mieszkańcy 

Łodzi oraz liczne delegacje 
straży pożarnych z ca łego 
kraju oglądały na stadionie 
GWKS atrakcyjne zawody po-
żarnir.ze. Otwierając zawody 
1..astępca przew"ldntczą.cego 
Prez. RN tow. Bugajski zwró­
cił uwagę na eh lubną historię 
łódzkiej służby pożarniczej, na 
jej osiągnięcia: 

- Mamy dzi~ czterokrotnie 
więce3 niz przed wojną sprzętu 
motorowego, otrzymaliśmy pol­
skie samochr>dy gaśnicze „Star 
A-20" oraz autocy~terny pol­
skiej produkcji. Przeciętnie co 
drugi strażak w naszym mieś­
cie został przeszkolony na kur­
sach pofamiczych, dziesiątki 
nowych dowóaców, wyszkolo­
nych w oficerskich szkołach 
pożarniczych, zasila szeregi 
stratackle. 

Po ,defilaazle, w której wzię­
ło udział 8 jednostek tereno­
wych I 6 jerlnostek zakłado­
wych straży poza1 nych oraz 

29 WOlÓW pożarni'cŻych, rozpo-o 
· częly się ćwiczenia szkolne i 

alarmowo - bojowe. W skład 
ćwiczeń szkolnych wesr ly: mu­
sztra, ćwiczenia z drabinkami 
hakowymi, z drabiną drążko­
wą, z liną wężową, z wor€[11 
ratunkowym Cwiczenia alar­
mowo - bojowe obejmowały: 
ratowamE oraz gaszenie poża„ 
ru. 

W ogólnej punktacji pierw„ 
sze miejsce :z:dobyla ZakładO"' 
wa Straż Pożarna Zakładów 
Im. Dubois. Drugie miejsce 
zajął oddział Il Łódzkiej Stra­
ży Pożarnej; trzecie - oddział 
I ł.SP, czwarte - Zakł. Straż 
Pożarna Zakładów im. Armii 
LudoweJ. Oddziały biorące 
udział w zawodach otrzyma1y 
szereg cennych nagród zespo­
łowych I indywidualnych. 

Na aakoa,,JU:rtic gawc<fów od­
był s i ę rewelacyjny mecz 
„prądopiłki" zakończony zwy­
cięstwen ł :O reprezentacji te· 
renowych straży pożarnych I nad · reprezentacją zaklado-

„ .... _...,-"'-"'i( ..... ;"';"'~....,;„lc„""'G••"'" .... """"....,1 .... 1 wych straży pożarnych~RB. 

partyina 'I 
\I "'°""~'~~:~u ·~ L 

Ddelnlca Bałuty: ddi, !I 
bm„ o godt. 15, "' so\i KO 
Bałuty, ul. lglerska 71, oduę· 
dzle się odprawa l s~kretorzy 
podstawowych orgonh:ac:ji por· 
tyJnych I prtewodniczqcych rod 
zakładowych z terenu KD Bo· 
łuty. Obecnoit obowiqzkowa. . " . 
Ddełnlca ChoJnr: dzif, 5 

l 
bm., o godz. 15, w sali KO 
Chojny, odbędzie s;ę narado 
sekretarzy podstawowych orga· 
nltacjl -porty)nych, sekretarzy 
oddziałowych I przewodniczą„ 

·cych rad zakładowych no te· 
mat: „Obnitka ltontów wta· 
snych11

• 

• * • 
01lelnlco Sródmlałclo za· 

wiodomio wszystkich prelegen­
tów, że dŻił, 5 bm„ o godt. 
16, w Dzlelnico'""Ym Oś;odku 
Szkolenia Partyjnego, ul . . Piotr­
kowska 194. odbędz ie sio se­
mlnorium n„ temat: „Rozwój 
Chlń•klej Republiki Ludowej", 

• * • 
Ollelnica Wid•-: dzlf, 5 

bm., o god1. 16, odb4':dzie 1ie 
narada ( sekretarzy podstawo­
wych orgon11.-:scji portyjn)'Ch I 
oddziolowych orgon ł tocji - par­
tyjnych, prz.ewodniczqcych rod 
zakładowych i oddziałowych w 
aall konferencyjnej KO Widtew, 
ul. Stpltalna 5·7. . " . 

Daittlnico Polesie: Wydrloł 
Propagandy J<O zawiadamia, 
i:e dził, 5 bm., o godz. 15, w 
soli l6d :z.klej Wytwórni Papie. 
rosów, ul. Kopernika 62, odbę· 
dde się odc1yt lektora Kt no 
temat „Rozw6j Chińskiej Repu• 
bllkl Ludowej", 

ł I FAIA 230,1 m ' I WIADOM0$CI: 6.15, 7.00, 7 ••• 
' 12.o.t, 1'.00, 11.15, 21 .:IO, 23.5!1. 

ł 7.15 Koncert poranny. 7.38 Stan p~ 
# gody. 7.45 Błękitno sitafota. 8.10 Mu­
ł i.yko operetkowo. 8.4.5 Z mikrofonem 

ł pnez mia.sto I wieś (Powtórtenie I dn.-
4. X. br.). 8.55 Aud~cjo konkursowa z. 

I okazji VII Festiwa\u Filmów Radiie• 
ł cklch (powtórzenie t dnia ~· X. br.). 
I 9.00 Omów\•nie programu na dzień 

bieiqcy, progno'?.a pogody I komunl• 
~ koty. 11.55 Chwila muzyki. 12.10 Duety 
r kompozytor6w polskich. 12.25 Oberki 1 

i polki. 12.A5 Audycjo dla w•I. 13.00 In• 
formacje dnia. 1.3.10 Muzyka baletowa.; 
13.30 Dla kółek młodych połonlst6w. 
14.~ fnformocfe. 14.09 Komunikat o 

I stanie wód. 14.10 _ Słl1chowi1!c:o dla klo· 

I sy lll. 14.30 Muzyka rozrywkowa. 15.~ 
Korespondencja t 1cgronicy. 15.15 Kon„ 
cert orkiestry, 16.00 Muzyka rozrywko" 
wo • plyt, 16. 10 lódzki tygodnik dżw;,. 
kowy. 16.25 Koncert orkie•lry lRPR pod 

: 
dyr. H. Debicha. 16..45 Chlubny bilans 
(cud. w oprac. Franciszko lewondow„ 

' 

skiego). 16.55 Krótka forma radiowa. 
17.00 Dzieci przed mikrofonem. 17.JO 

ł Koncert solistów. 17.45 Z mikrofonem 

t prte1 mioato i wieś. 17.55 Chwllo mu• 
tyki x płyt. 18.00 "Trudno decyzja" -
opowiadanie dla młodtieiy . 18.10 Om6· 

# wienie programu ·no d1ie1l następny I 
# chwilo mu1ykl z . płyt. 18.20 Koncert 
I orkiestry. 19.00 Mulylca I oktuolnośd. 

19.2!5 „(talio". 19.45 Kompozytor . ~„ 
ł godnie. 20.30 Aktua lny reportoż krojo-
# wy. 20.45 5,0 dio rr.lodo$ci. 21.15 Mu· ' 
ł zyko tane<:i;na, 21.30, Sion pogody: 21 .45 
ł Wiadomości sportow• . 21.&> Muzyka 

' 

tanecznę:I. 22.20 .A.udyc)a Hterccko, 22.łO 

......................... „~ ......... ._. ....... Wiec?orna audycja kameralna. 23,07 
Nocna s~renoda • 

Ili m~strzostwa szachowe Polski . 
Prowadzi mistrz Polski $!iwa 

Wcz.oraj dogrywano p.artie 
nie zakończone z pierwszej i 
drug!ej rundy. S!iwa w ciągu 
n:ewielu posunięć Pok<>nał ' 
z:emblńskiego. Brz.óska łatwo 
zrealizował przewagę p'.ona w 
kcńcówce i wygrał z WWrnv.i­
skim. Gniot zrem:sował z 
Dworzyfukm. Kwilec'ki w 
partii z Gromkiem n' e zagra! 
dokładnie i mus!ał poprze;st.ać 
na nierozegrane j. Tarno~ki 
wygrał z Brzóską, który nie 
wzn 2w :<1 j;>c g.ry um a ł s;e z3 
pokonanego (wczoraj mylnie 
podaliśmy wynik remisowy 
partii). 

Po dwóch rundach Bł.a!Il ta­
~eli jes t nas-tępujący: Śliwa 2, 
T.arnows,k!, Makarczyk, Arła­
mowski. G.?wEkowsiki i Gryn­
feld po ll /!, Brzóska, Cie jk.a, 
Gniot, Dwon.yfoki, Różański, 
Błaszczyk po 1, Su:zepaniec, 
Gromek, Kwilecki, Plater i 
Wi11kowski po 1/t punik,tu. 

Ostatni Ziembiński, 
p_rzegrał obie partie. 

• • • 
Tym razem org.anizacj.; tur­

n ieju je3t o wiele sprawnlej-
62a, niż to miało m:ejece wf;­
nale indywidua lnych mi· 
strzOSJtw Polski w r. 1951 (W 
Łcd Z.: ) . Każdy z widz.ów może· 
na być dokŁa<l.ny biulety•n, za­
wierają~y wszystkie rozegra­
ne partie. Uruchom!ono bufet, 
co pozwala entuzjastom epor­
tu szachowego przetrwać 5 go· 
dz.in na obs.erwacji roz.g.ry­
wek przy kaw:e lub he>rbacie 
z chatk'.em. W sąsiadującym 
z saią rozgryw~k pokoju co 
p.!lrę dni najlepsi łódzcy ~·Z'l­
chiści wygll!.szają ciekawe 
:prelekcje o debiutach .szacho­
wych. Ocenia te .szczególy pu­
bliczność, która tłumn:e Ucli;­
szcz.a na turniej. Dzi ś o godzi­
nie 16 trzecia runda turnieju. 
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